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Wykłady no u c z e l n i a c h l w o w s k i c h z a w i e s z o n e 

Rektor Kulczyński zapowiedział, że w ciągu 2 tygodni przywróci na 
uniwersytecie porządek.—Krwawa bójka w gmachu politechniki 

Zwolennicy ghetta rozpoczęli blokadę 2-tH szkół w Warszawie 
LWÓW, 4 listopada. 

Rektor uniwersytetu, prof. dr. Kul­
czyński, zawiesił w dniu dzisiejszym aż 
do odwołania, wszystkie wykłady 1 za­
jęcia uniwersyteckie. Równocześnie rek­
tor Kulczyński obwieścił, iż w ciągu 
dwuch tygodni ma zamiar przywrócić 
porządek na uczelni lwowskiej. 

Dzisiaj na politechnice lwowskiej do­
szło do zajść pomiędzy studentami, w 
rezultacie których trzech studentów-
Żydów zostało ciężko pobitych i prze­
wiezionych do szpitala. 

Wykłady I ćwiczenia wobec tego zo­
stały również 1 na politechnice zawie­
szone aż do odwołania. 

* * 
WARSZAWA, 4 listopada. 

W Instytucie Handlowym Im. Sen. 
Bruna oraz w Szkole Handlowej przy 
Zgromadzeniu Kupców ni. st. Warsza­
wy zawieszone zostały wykłady na 
czas nieograniczony. 

W szkołach tych trwa blokada kil 

kiidziesięciu słuchaczy, którzy domaga-. uroczysty akt wręczenia 
ją się zaprowadzenia ghetta ławkowego, dziekanowi wydziału prawa przez radę 

kujący pozostali na n o c w murach! adwokacką w Warszawie. 
Na uroczystość tę zaproszeni człon­

kowie Rady nie przyhyli i nadesłali list, 
w którym zaznaczyli, iż dopóki na 
Wszechnicy obowiązywać będą zarzą­

dzenia o ghecle ławkowym, nie będa 
oni brali udziału w uroczystościach uni­
wersyteckich. 

Pod zbiorowym listem podpinali się 
adwokaci: Brodziński. Hartglas, Paul-
berg, Lewit, Honigwlll i Józei Andrzej 
Strzynlcki. 

uczelni i proklamowali głodówkę. 
• • • 

Dziś na uniwersytecie Józefa Pił­
sudskiego w Warszawie miał sie odbyć 
N H H N » N N M N n N M N I N M 9 N H N N H N I N H N m N I I N M f l l O « M M O C t M I ! H H N O M t M « I M e O N O 

Iska przeciw blokom ideologicznym państw 
Zdementowane pogłoski o przystąpieniu do włosko-nieraiecko-

japońskiego paktu antykomunistycznego 
— Trzeba zupełnie nie znać podstaw się oczywiście do żadnego bloku 

polskiej polityki zagranicznej, ażeby państw, kierowanych tą lub inną ideo-
uwierzyć w wiadomości prasy angiel- logią społeczo-polityczną. 
skiej. Ktokolwiek orientuje się w zasa- Z tych względów nie może być mo­
dach polityki polskiej, musi wiedzieć, wy o wzięciu przez Polskę udziału w 
iż jest ona zasadniczo przeciwna iwo- Jakimkolwiek układzie antykomunlsty-
rzeniu bloków ideologicznych i dlatego cznym międzynarodowym, 
w żadnym wypadku nie przyłączyłaby 1 

Warszawa, 4 listopada. 
Prasa angielska podała wczoraj wia­

domość, że Polska w najbliższych 
dniach ma przystąpić do włosko-nle-
mlecko - Japońskiego paktu antykomu­
nistycznego. Z najbardziej miarodaj­
nych źródeł złożono nam -dzisiaj w tej 
sprawie następujące oświadczenie: 

Min. Spaak t w o r z y 
nowy gabinet belgijski 

Bruksela, 4 listopada. 
(Pat) — Król powierzy! ministrowi 

spraw zagranicznych poprzedniego rzą­
du Spaakowi misję utworzenia gabinetu 
zjednoczenia narodowego. 

Spaak poprosił o czas do namysłu i 
przeprowadzi narady ze swymi przyja­
ciółmi politycznymi. 

K a t a s t r o f a k o l e j o w a 
w pobliżu Mysłowic 

Katowice, 4 listopada. 
(PAT) Dziś o godzinie 3.30 nad ra­

nem pociąg towarowy, zdążający z 
Brzezinki do Mysłowic, w odległości 
około 800 metrów od stacji Brzezinka, 
uległ częściowemu wykolejeniu. Przy­
czyną wypadku było fałszywe nasta­
wienie zwrotnicy, skutkiem czego po­
ciąg wjechał na ślepy tor zamknięty. 

Kierownik pociągu i hamulcowy od­
nieśli ciężkie rany i odstawieni zostali 
do szpitala w Mysłowicach. 

Jeden z rannych, a mianowicie Fran­
ciszek Kłeczek zmarł wkrótce po prze­
wiezieniu go do szpitala. 

Sensacyjne areszto­
wania w Rosji 

Moskwa, 4 listopada. 
(Pat) — Krążą tu pogłoski o areszto­

waniu Rudzutaka, starego bolszewika, 
byłego zastępcy przewodniczącego rady 
komisarzy ludowych ZSRR., członka cen 
tralnego komitetu partii i kandydata na 
członka Politbiura. 

Według dalszych pogłosek, został też 
aresztowany ludowy komisarz przemy­
słu leśnego Iwanow, który był przedmio 
tern kilkakrotnych ataków prasowych, 
jako nieudolny kierownik tego resortu. 

Według wiadomości, które w dniu 
dzisiejszym doszły do korespondentów 
zagranicznych, skazano na śmierć i roz­
strzelano na terytorium ZSRR. 16 >sób. 

Grupy regionalne przeciw klubom politycznym 
Czy dojdzie do utworzenia klubu O. Z. N. na terenfe sejmu? 

Warszawa, 4 listopada.! rów woj. kieleckiego, 
Donosiliśmy niedawno o rozmowach ' przewodnictwem posła 

obradująca pod 
Brzęka Osińskie 

toczonych pomiędzy płk. Kocem i mar­
szałkiem Carem, a następnie pomiędzy 
marszałkiem Carem i prezesami regio­
nalnych grup parlamentarnych w .spra­
wie 
utworzenia na terenie parlamentu pierw 
szego klubu politycznego, a mianowicie 

klubu parlamentarnego OZN. 
W rezultacie tych rozmów ujawnił 

się dzisiaj jaskrawo sprzeciw poważnej 
części obecnego zespołu parlamentarne­
go przeciwko inicjatywie płk. Koca. 

Grupa regionalna posłów i senato-

go, b. sekretarza generalnego BBWR. i 
jednego z najbliższych współpracowni­
ków politycznych płk. Sławka, wypowie 
działa się stanowczo przeciwko tworze­
niu parlamentarnych klubów politycz­
nych, a więc i przeciwko tworzeniu klu­
bów parlamentarnych politycznych, a 
więc i przeciwko utworzeniu klubu OZN. 
twierdząc, że tworzenie takich klubów 
nie odpowiadałoby zasadom i duchowi 
konstytucji, która miała na celu m. in. 
usunięcie klubów partyjnych z parlamcn 
tu. — Podobnie nieprzychylne intencje 

w stosunku do inicjatywy płk. Koca prze 
jawiły się w innych parlamentarnych 
grupach regionalnych. 

* * * 
Wbrew wiadomościom, lansowanym 

ze strony prasy prawicowej, nadxwyczaj 
ny zjazd legionowo-peowiacki, zwołany 
do Lwowa na dzień 7 b. m., nie zosiał 
odwołany. Zjazd ten odbędzie się, a re­
feraty polityczne na nim wygłoszą: £cn. 
Karaszewicz - Tokarzewski, poseł dr. 
Wojciechowski i dr. Typrowicz. prezes 
lwowskiego okręgu Związku b. człon­
ków PO W. 

D r . S c h a r f i t f p o z o s t a f e 
na stanowisku dyrektora Banku Rzeszy i ministra gospodarki 

Berlin, 4 listopada. 
(Pat) — Sensacją dnia dzisiejszego 

jest wiadomość, znajdująca potwierdze­
nie w kołach najlepiej poinformowanych 
że dr. Schacht zostaje na stanowisku nie 
tylko dyrektora Banku Rzeszy, lecz 
ministra gospodarki. 

dziano, iż dymisję swą przedłożył I Według informacy;, przenikających z 
O 1 1_, _ . . _ ! 1 J _ ! _ _I .! ! _ • 1 • I I . 1 T.'L L ' J ' Schacht w pierwszych dniach sierpnia, a 
od paru tygodni nie wykonywał żadnych 
czynności urzędowych. 

Ostateczna decyzja więc stanowi nie 
i t wątpliwie pewien kompromis między te­

zami gospodarczymi dr. Schachta, a wy 
Wiadomość ta zaskoczyła tym bar- jkonawcami 4-lctniego planu gospodar-

dziej zagraniczne kola tutejsze, że wie- czego. 

Z j a z d P . O . W . o d b ę d z i e się 
T e r m i n j e g o zos ta ł t y l k o p r z e s u n i ę t y na 21 b. m. 

Warszawa, 4 listopada. I oznacza bynajmniej zaniechania 
Dowiadujemy się, że władzo naczel- odbycia. 

Jego 

nc Związku b. członków POW. roze­
słały, okólnik do członków Związku 
Peowiaków, w którym przestrzegają 
przed dawaniem wiary pogłoskom, że 
przesunięty z dnia 11 na d. 21 bm. wal­
ny zjazd b. członków POW. w Wilnie 
— wogóle się podobno nie odbędzie. 

Zarząd Związku b. członków PQW. 
zapewnia, Iż odroczenie zjazdu nie 

Pogłoski o zaniechaniu zjazdu b. 
członków POW. powstały na tle za­
mierzeń pewnych ugrupowań politycz­
nych, rekrutujących się z pośród b. le­
gionistów I b. członków POW., którzy 

niemieckich kół politycznych, decyzję 
ostateczną utrzymania dr. Schachta na 
wspomnianych stanowiskach poprzedzi­
ły bardzo wyczerpujące rozmowy wśród 
czyhników najmiarodajniejszych. 

Niewątpliwie wpłynęły na nie nie tyl 
ko momenty osobistego prestiżu, który 
posiada Schacht na terenie międzyna­
rodowym, lecz również osobiste zauianie 
kanclerza, któremu niejednokrotnie dał 
już wyraz, aprobując nieraz krytycznie 
przyjmowane decyzje dr. Schachta. 

Pracownicy n r e j s c y 
w e Francji 

odwołali żapowiedzieny strajk 
Paryż. 4 listopada. 

(PAT) Na skutek akcji pojednawczej 
rządu, częściowy strajk demonstracyj-

mają rzekomo zamiar zaproponować na ny pracowników samorządowych, 
zjeździe wileńskim przyjęcie pewnych i przede wszystkim, w szpitalach sair.o-
uchwał natury politycznej. ' [rządowych, zapowiedziany na piątek 

. rano, został odłożony. 
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Akcja pojednawcza między Chinami a Japonią 
Bruksela, 4 listopada 

(Pat) — W kolach politycznych, zbli­
żonych do konferencji 9-ciu mocarstw, 
utrzymuje się mniemanie, że wobec zgo­
dnych ze sobą przemówień Normana Da 
visa, Edena i Delbosa należy się spodzie 
wać akcji pojednawczej między China­
mi a Japonią. 

Konferencja prawdopodobnie upo­
ważni do tej akcji Stany Zjednoczone, 
Anglię, Francję, a może i Italię. 

O godz. 11-ej w gabinecie ministra 
spraw zagr. Spaaka odbyło się posiedzę 
nie konferencji 9-ciu mocarstw w ściślej 
szym gronie. W posiedzeniu tym wzięli 
udział sygnatariusze układu waszyngtoa 
skiego bez delegata Chin. 

Według pewnych informacyj, przyję­
to wniosek sformułowany przez delega­
ta Stanów Zjednoczonych, w sprawie 
stworzenia podkomitetu, w skład które­
go weszliby sygnatariusze układu bez 
przedstawiciela chińskiego. 

Zadaniem tego podkomitetu byłoby 
wysłanie do Japonii w imieniu konferen 
cji pojednawczego wezwania, o którym 
była mowa już w pierwszym dniu kon­
ferencji. Gdyby odpowiedź Japonii nie 
była całkowicie beznadziejna, podkomi­
tet mógłby wszcząć akcję pojednawczą 
pomiędzy Tokio a Nankinem. 

Tokio, 4 listopada. 
(Pat) — Agencja „Domei" dowiaduje 

się, iż Japonia odpowie odmownie na 
powtórne zaproszenie do wzięcia udzia­

łu w konferencji brukselskiej. Odmowa 
Japonii wynika z następujących wzglę­
dów: 

1) Konferencja ta jest silnie związa­
na z Genewą, nawet gdyby zmieniono ją 

na rozmowy pomiędzy pięciu mocarstwa 
mi: Anglią, Francją, St. Zjednoczonymi, 
Włochami i Związkiem Sowieckim. 

2) Japonia obstaje przy rokowaniach 
bezpośrednich i lokalnych. 

Dwie armie japońskie 
zagrażała stolica p r o w i n c j i f eansi 

Obrońcy Doboszyńskiego 
Warszawa, 4 listopada. 

Szanghaj, 4 listopada. 
(PAT) Według doniesień prasy, woj­

ska japońskie gwałtownie natarty na po­
zycje chińskie we wschodniej części 
pow. Szansi. W wyniku ostrej walki 
padło po obu stronach wielu zabitych i 
rannych. 

Agencja „Central News' donosi, że 
wczoraj po raz pierwszy samoloty ja­
pońskie bombardowały Tsinan. Straty 

są„nieznaczne. Wojska chińskie miały 
jakoby odzyskać m. Naugsing na połud­
niu Hopei. 

Źródła chińskie podają też wiado­
mość o zajęciu przez Japończyków 
Szejuangu. Stolica Szansi - Tejuan jest 
obecnie poważnie zagrożona przez 
dwie armie japońskie, nadciągające' z pół 
nocy i ze wschodu. 

3) Interwencja mocarstw mogłaby tyl­
ko skomplikować sytuację. 

• . • 
Paryż, 4 listopada. 

(Pat) — „Paris Midi", komentując ob 
rady konferencji brukselskiej, wyraża 
przekonanie, że konferencja ta, jeżeli 
chodzi o sprawę samego konfliktu na 
Dalekim Wschodzie, umarła jeszcze 
przed narodzeniem się. 

Opinię tę w gruncie rzeczy podziela­
ją w całej pełni koła polityczne Paryża, 
których uwaga zwrócona jest dzisiaj tyl­
ko na przebieg rozmów zakuliswych, 
które odbyły się w Brukseli między min. 
Edenem a min. Dclbosem, a następnie na 
wyniki rozmowy ministrów spraw r.r gr. 
Anglii i Francji z nadzwyczajnym amba­
sadorem Stanów Zjednoczonych p. Nor­
manem Davisem, 

W O J N A MIEDZY A N G L I A A 

Czterech adwokatów objęło obronę i , 
inż. Adama Doboszyńskiego, którego pro L"a"f' A ? , y S y f1??. p Ó ł " I , , , , ° n a ż ° , I , i e : 
ces toczyć się będzie ponownie przed £ V d ° ^ ' T H l w p a n l l 1 Trypollłanil. 
sądem przysięgłych w Krakowie, poczy-
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nająć od dnia 6 grudnia r. b. 
Z Warszawy obronę wnosić bęc 

adw. Stypułkowski i Czerwiński. 

jest jeszcze niemożliwa z powodu nieprzygotowania I tal i i .— 
Węgry przeciw współdziałaniu z Niemcami 

Morzu Śródziemnym, więc na wypadek 
wojny Włoch z W. Brytanią te pól 
miliona żołnierzy włoskich byłoby od­
ciętych i znalazłoby się 

NA LASCE I NIEŁASCE ANGLII. 
—Jestem przekonany — mówił lord 

Straboldy, — że 
niebezpieczeństwo wojny nie istnieje, 
choć sytuacja na Mor/u Śródziemnym 

jest poważna. 
Przemawiający w imienu rządu an­

gielskiego lord Dufferin. również nie 
wierzy w wybuch wojny włosko-an-
glelskie], 

W związku z tą dyskusją w kołach 

Londyn, 4 listopada. 
Niezmiernie ciekawa dyskusja na 

temat 
możliwości wojny włosko-angielskiej 

toczyła się w izbie lordów. Szczególnie 
duże zainteresowanie wzbudziły -'wy­
wody lorda Straboldy, który udawad-
niał, że 
Włochy nie mają dość sił, aby zaryzy­

kować wojnę z W. Brytanią. 
— Włochy — wywodził lord Stra­

boldy — osłabiły się strategicznie 1 mi-

K a t a s t r o f a lotnicza 
pod Bukaresztem 

Bukareszt, 4 listopada. 
(Pat) — W czasie lotu ćwiczebnego 

nad lotniskiem Otopeni pod Bukaresz­
tem, wkrótce po starcie, zderzyły się 
na nieznacznej wysokości dwa samoloty 
szkolne. 

Pilot jednego z aparatów poniósł 
śmierć. Samolot został doszczętnie zni­
szczony. W drugim aparacie oderwał się 

Kraków, 4 listopada. 
(Pat) — W związku z dokonanymi 

ostatnio napadami rabunkowymi w cen­
trum Krakowa, a mianowicie: na szynk 
Kemplera na rogu ulic św. Sebastiana i 
św. Gertrudy oraz na szynk Wiktora 
Hessa na rogu ul. Andrzeja Potockiego 
i Zamenhofa, w których to lokalach 4 
młodych ludzi po steroryzowaniu obec­
nych, obrabowało właścicieli z gotówki, 

silnik. Lotnikowi udało się w/ładowna, krakowskie władze policyjne zarządziły 
jednak odniósł on poważne rany, a sa-. energiczny pościg za sprawcami aapa-
molot spłonął. i dów. - Jeden z patrohpolicyjnych, z o 

I zony z dwu wywiadowców, dzisiaj około 

Ścigany bandyta ciężko zranił wywiadowcę 
Echa o s t a t n i c h n a p a d ó w r a b u n k o w y c h w K r a k o w i e 

godz. 19, natrafił a zbiegu ulic Starowlśl 
nej i Dietla około plant Diellowskich, 
na podejrzanych osobników. W czasie 
zatrzymywania jednego z nich, ten mo­
mentalnie dobył rewolweru 1 strzelił do 
wywiadowcy Władysława Junka, raniąc 
go ciężko w okolicę serca, po czym, ko 
rzystając z wywołanego zamieszania, 
zbiegł, znikając w tłumie przechodniów. 

Policja jest na tropie sprawcy l na­
zwisko jego jest jej znane. 

Rannego wywiadowcę przewieziono 
do szpitala w stanie bardzo ciężkim. 

politycznych Londynu dużo się mówi o 
rekordowe] rozbudowie angielskiej 

floty wojennej. 
Co roku przybywa angielskiej flocie 

wojennej przeszło 20 nowych okrętów 
bojowych. Do roku 1940 marynarka an­
gielska wzrośnie o 100 nowych okrę­
tów, nie licząc w tym starych przebu­
dowanych oraz okrętów pomocniczych. 

Wiedeń, 4 listopada. 
Wielkie wrażenie wywołała prze­

stroga, z jaką przywódca chłopów wę­
gierskich poseł Eckhardt zwrócił się do 
rządu węgierskiego 
ostrzegając go przed wiązaniem losów 

Węgier z losem Niemiec. 
— Niemcy — udawadnia Eckhardt 

— skrzyżowały na nowo swe drogi z 
W. Brytanią, wywołując mobilizację 
przeciw sobie Anglii, Francji, Stanów 
Zjednoczonych i Rosji. Rozpoczęły no­
wą rozgrywkę światową w warunkach 
gorszych niż w 1914 roku. Muszą ją 
przegrać, bo są izolowani, a napór Idzie 
na nie ze wszystkich stron. 

— Węgry — woła poseł Eckhardt--
nie mogą wiązać swego losu z losem 
zaplątanych w wielką grę przeciwan-
glelską Niemiec. Już raz Węgry zapła­
ciły rozbiorem za swój sojusz z Berli­
nem. Obecnie muszą być ostrożne. 

Przytoczone wyżej przez nas oceny 
sytuacji Włoch i Niemiec są bardzo 
charakterystyczne. Wypadły one na nie 
korzyść Włoch i Niemiec. 

zdarzenia i ludzie 

Pamiętnik Edgara Christian 
T r a g e d i a t r z e c h m ł o d z i e ń c ó w w A r k t y d z i e 

Montreal, w listopadzie 
Dziesięć lat minęło od czasu, gdy 

Edgar Christian w towarzystwie dwóch 
przyjaciół wyruszył do Arktydy, by od­
naleźć nową drogę między zatoką Hud­
son a Wielkim Jeziorem Niewolniczym. 
W czasach naszych na wyprawy takie 
wyruszają wielkie ekspedycje pod kie­
rownictwem poważnych uczonych. Ed­
gar Christian zaś miał zaledwie 18 lat 
udając się w mroźną północ, a przyja­
ciele jego Jack Hornby i Harold Adlard 
także nie byli o wiele starsi od niego. 
Młodzi bohaterowie obliczyli jednak 
wszystko dokładnie i, pełni entuzjazmu, 
zabrali się do dzieła. Ażeby szukać dro­
gi między zatoką Hudson a Jeziorem 
Niewolniczym trzeba bvło przeczekać zi­
mę gdziekolwiek w okolicach Thelonu, 
i dopiero z początkiem wiosny odbyć 
ostatni etap. Chłopcy zabrali dostatecz­
ną ilość zapasów żywnościowych, licząc 

niespodziankę. 
Zima rozpoczęła się wcześnie. Wcześ­

niej, aniżeli się spodziewano. Poza tym 
trwała ona dłużej, niż przewidziane było 
w sprawozdaniach meteorologicznych. 
Trzej młodzi bohaterowie Arktydy sie­
dzieli bezczynnie w swej małej, pokrytej 
śniegiem chatce. Tylko od czasu do cza­
su musieli wyruszać na polowanie, lecz 
i zwierzyna stawała się coraz rzadsza 
na skutek groźnych panujących mrozów. 

— Dziś upolowaliśmy maleńkiego li­
sa. Był bardzo chudy i dlatego nie mo­
gliśmy się najeść do syta. Gdy wysze­
dłem, by zrobić nową putaiikę. zmarzły 
mi kolana. Poza tym musimy bardzo 
oszczędzać świece, gdyż mamy jeszcze 
tylko 18 sztuk. Mąka starczy nam jesz­
cze na 20 dni, mięso i kości na jeden 
dzień — tak brzmią notowania w pamięt­
niku Christiana z ostatnich dni. 

Pogoda widocznie ciągle się zmlenla-
się z tym, że pogoda może nie dopisy- la. Ocieplało się, zaraz potem jednak sta 
wać i nic można będzie polować. I właś- wało się nagle bardzo zimno, tak że' 
nie pod tym względem przyroda zrobiła (chłopcy powoli tracili wszelką nadzieję, 
dzielnym młodym bohaterom przykrą • iż będą mogli wyruszyć w dalszą drogę.' 

Tymczasem nadszedł kwiecień. Mi­
mo to Jednak w arktycznych strefach 
powietrze było jeszcze lodowate. Chłop­
cy dawno już wypalili ostatnią świecę. 
Wykopali nawet już stare kości i wygo­
towali je, by zrobić z nich rosół. Wszys­
cy trzej cierpieli bardzo z powodu od­
mrożeń. Zwłaszcza Haroldowi powodzi­
ło się źle, gdyż odmroził sobie koniec no­
sa i wszystkie palce lewej ręki. 

Z dnia 17 kwietnia znajdujemy na­
stępujące notatki w pamiętniku: 

— Wczoraj wieczorem biedny Jack 
zmarł. Myślałem, że wytrzymam do koń­
ca, ale jest coraz gorzej... Harold poma­
gał mi, jak tylko mógł, przy kopaniu 
grobu w śniegu dla Jacka. Obydwaj je­
steśmy strasznie słabi. 

Warunki bytu stawały się dla dwóch 
pozostałych przy życiu chloi)ców coraz 
gorsze. Początkowo Edgar próbował 
jeszcze przez jakiś czas łowić ryby, wy­
bijając w lodzie na zamarzniętej rzece 
dziury. Ryby jednak, które przynosił, 
były zbyt maie, nie syciły zupełnie. Mło­
dzieńcy byli coraz słabsi. 

— 28 kwiecień. Teraz 1 Harold umarł 
na skutek wyczerpania, a Ja zostałem 
sam jeden. Zaszyłem go w płótno żaglo­
we i ułożyłem pod lodem. Gdybym cho­
ciaż miał coś do palenia. Całe urządze­
nie namiotu spaliliśmy Jut przedtem. 

Trzeba przetrzymać, jak długo sił star­
czy. 

— 10 maja. — A może dziś jest dopie­
ro 8? Nie wiem już dokładnie. Właśnie 
obudziłem się i widocznie mocno spałem. 
Z przerażeniem jednak skonstatowałem, 
że w ciągu ostatnich dni strasznie schu­
dłem i że został tylko szkielet ze mnie. 
Stawy moje także już nie trzymają tak 
dobrze. A więc i ze mną niedługo będzie 
koniec, gdyż tak samo zaczęło się u Jac­
ka i Ha roi da. 

Edgar Christian przetrzymał iednak 
jeszcze kilka dni. Bronił swego młodego 
życia do ostatniego tchnienia, Krótko 
przed śmiercią napisał jeszcze list do 
matki, w którym prosi Ją. ażeby nie mar­
twiła się zbytnio — że miał przecibż naj­
lepsze zamiary, a jeśli się nie udało, to 
nie z jego winy... 

W tych dniach — a więc po dziesię­
ciu latach — inspektor kanadyjskiej po­
licji konnej znalazł na wysokiej północy, 
w strefie wiecznego milczenia, namiot; 
obok zwłoki dwóch chłopców, zaszyte 
w płótno, a w namiocie — szkielet. Z pod 
kupy kamieni wyciągnął on pamiętnik 
18-letniego Edgara Christian, którego 
tęsknota za Arktydą 1 zmysł awanturni­
czy pchnęły na wysoką północ, co mło­
dy bohater musiał przypłacić życiem. 

James Handford. 
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G D A Ń S K WPROWADZA FLAGI; N I E M I E C K Ą ? 
Zapowiedź Forstera wywołała wielkie poruszenie w kołach politycz­

n y c h . -Wysoki Komisarz Ligi Narodów u P. Prezydenta Rzplitej 
Rząd polski przeciw łamaniu konstytucji gdańskiej 

W a r s z a w a , 4 listopada. 
Cala p r a s a w a r s z a w s k a w s ł o w a c h 

n a j w y ż s z e g o o b u r z e n i a d o n o s i o z a p o ­
w i e d z i G a u l e i t e r a F o r s t e r a 
W P R O W A D Z E N I A O F I C J A L N I E N I E ­
M I E C K I E J F L A G I Z E S W A S T Y K A 
J A K O F L A G I W O L N E G O M I A S T A 

G D A Ń S K A . 

P r a s a w a r s z a w s k a b e z w z g l ę d u n a 
s w o j e p o g l ą d y p o l i t y c z n e s t w i e r d z a , i ż 
p r z e p r o w a d z e n i e i n i c j a t y w y G a u l e i t e r a 
F o r s t e r a b ę d z i e r ó w n o z n a c z n e z u t r a t a 
p r z e z G d a ń s k c h a r a k t e r u s a m o d z i e l n e ­
g o w o l n e g o m i a s t a , u z a l e ż n i o n e g o o d 
L i g i N a r o d ó w . 

D z i e n n i k i p o p o ł u d n i o w e z w r a c a j ą u -
w a g ę , ż e w y s o k i k o m i s a r z L i g i N a r o ­
d ó w w G d a ń s k u , p r o f . B u r k h a r d t , k t ó r y 
b y ł w c z o r a j w W a r s z a w i e , a d z i s i a j 

p r z e b y w a j a k o g o ś ć P r e z y d e n t a R z e - j W W a r s z a w i e o t r z y m a n o w g o d z l -
c z y p o s p o l i t e j w W i ś l e , w i n i e n n a t y c h - n a c h p o p o ł u d n i o w y c h i n i o r m a c j e , ż e 
m i a s t u r u c h o m i ć c a ł y s t o j ą c y d o j e g o 
d y s p o z y c j i a p a r a t m i ę d z y n a r o d o w y c e ­
l e m z d u s z e n i a w z a r o d k u 

N I E D O P U S Z C Z A L N E G O P O M Y S Ł U 
F O E R S T E R A . 

O i l e z d o ł a l i ś m y s t w i e r d z i ć , p o l s k i e 
k o ł a u r z ę d o w e u w a ż a j ą , ż e z m i a n a i l a g i 
G d a ń s k a r ó w n a ł a b y s i ę 
Z M I A N I E K O N S T Y T U C J I I S T A T U T U 

W O L N E G O M I A S T A , 
c o j e s t z a k a z a n e n i e t y l k o p r z e z t r a k ­
t a t y , a l e c z e g o w y r z e k ł s i ę o s o b i ś c i e 
p r e z y d e n t G r e i s e r w s w o i m o ś w i a d c z e ­
n i u , z ł o ż o n y m w L i d z e N a r o d ó w w p o ­
ł o w i e s t y c z n i a r . b . 

** 

n i e m i e c k i e m i n i s t e r s t w o s p r a w z a g r a ­
n i c z n y c h z ł o ż y ł o d z i s i a j k o r e s p o n d e n -

k r z y ż ó w i k o r o n y , w i d n i e j ą c , n a H a d z e 
o b e c n e j , w p l e ś ć również r y s u n e k s w a ­
s t y k i . T a n o w a i l a g a g d a ń s k a m i a ł a b y 
z n a m i o n o w a ć ł ą c z n o ś ć i d e o w ą l u d n o ś c i 

t o m p r a s y z a g r a n i c z n e j w B e r l i n i e o ś - w o l n e g o m i a s t a z n a r o d e m n i e m i e c k i m , 
w i a d c z e n i e , d o t y c z ą c e „ f l a g o w e j I n l c j a - ; + • • » • • » • • • » » » • • • • » • • • • • • • » • • • • » 
t y w y " G a u l e i t e r a F o r s t e r a . 

N i e m i e c k i e m i n i s t e r s t w o s p r a w z a ­
g r a n i c z n y c h j e s t z d a n i a , ż e G a u l e i t e r 
F o r s t e r z o s t a ł p r z e z p r a s ę f a ł s z y w i e 
z r o z u m i a n y . N i e m o ż e b y ć — o ś w i a d ­
c z a B e r l i n — m o w y o n a d a n i u G d 
s i t o w i n i e m i e c k i e j f l a g i p a ń s t w o w e j , z e 
s w a s t y k ą . 

N a t o m i a s t G d a ń s k a p a r t i a n a r o d o w o -
s o c j a l i s t y c z n a m a z a m i a r w y s t ą p i ć d o 
V o l k s t a g u z w n i o s k i e m o z m i a n ę o b e c ­
n e j f l a g i g d a ń s k i e j w t y m s e n s i e , a ż e b y 
„ w s p o s ó b a r t y s t y c z n y " d o m o t y w ó w 

Ile wyniosą świadczenia 
na rzecz p o m o c y z i m o w e j d l a b e z r o b o t n y c h 

W a r s z a w a , 4 l i s t o p a d a . 

W s o b o t ę n a j b l i ż s z ą z o s t a n ą u s t a l o ­

n e n o r m y ś w i a d c z e ń p o s z c z e g ó l n y c h 

g r u p s p o ł e c z n y c h n a r z e c z p o m o c y z i ­

m o w e j d l a b e z r o b o t n y c h . 

. W i a d o m o już o b e c n i e , ż e ś w i a d c z e n i a 
ś w i a t a p r a c y n a t e n c e l b ę d ą p r a w i e o 
p o ł o w ę n i ż s z e o d z e s z ł o r o c z n y c h . P i e r w ­
s z y c h w p ł y w ó w z t e g o ź r ó d ł a s p o d z i e w a 

s i ę k o m i t e t p o m o c y z i m o w e j ju'< w d n i u 
1 g r u d n i a r. b . 

J u t r o n a c z e l n y w y d z i a ł w y k o n a w c z y 
k o m i t e t u p o m o c y z i m o w e j o b r a d o w a ć 
b ę d z i e n a d s p o s o b a m i p r z e p r o w a d z e n i a 
z b i ó r k i a r t y k u ł ó w p i e r w s z e j p o t r z e b y 
n a t e r e n i e p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o ­
w y c h i h a n d l o w y c h . 

Z b i ó r k a t a o b j ą ć m a w ę g i e l , c u k i e r , 
k a s z ę , m ą k ę , m a t e r i a ł y w ł ó k i e n n i c z e , 

r y ż i t. d . 
Z b i ó r k a s t a r e j o d z i e ż y b ę d z i e w t y m 

r o k u z a n i e c h a n a . 
P o m i m o z m n i e j s z o n y c h ś w i a d c z e ń n a 

r z e c z z i m o w e j p o m o c y d l a b e z r o b o t n y c h 
k o m i t e t s p o d z i e w a s i ę n i e m n i e j •ty~\. 
w p ł y w ó w n i ż w r o k u u b i e g ł y m , a t o 
d z i ę k i u s p r a w n i e n i u a k c j i p r z e p r o w a d z a 

I n i a z b i ó r k i w n a t u r z e u p r z e m y s ł o w c ó w 
! i k u p c ó w . 

Rozruchy w Jerozolimie trwają 
Wysoki Komisarz sir Wauchope jest niebezpiecznie chory 

S t a n j e g o j e s t n i e b e z p i e c z n y i c h w i ­
l o w o w y j a z d z o s t a ł o d ł o ż o n y . S i r A r t u r 
W a u c h o p e l i c z y 6 3 l a t a . 

„ T i m e s " d o w i a d u j e s i ę , ż e m u f t i J e ­
r o z o l i m y E f f e n d i H u s s e i n , k t ó r y p o 

J e r o z o l i m a , 4 l i s t o p a d a . 
( P a t ) — R o z r u c h y w J e r o z o l i m i e t r w a 

ją . P a t r o l e p o l i c y j n e k r ą ż ą p o s t a r y m i 
n o w y m m i e ś c i e . P o g o d z . 1 7 - e j n i e w o l n o 
n i k o m u w y c h o d z i ć z d o m u P o c i ą g i s ą 
n a d a l k o n w o j o w a n e . 

A r a b o w i e z d a j e s i ę m a j ą d o b r z e z o r ­
g a n i z o w a n y w y w i a d , p r z y p o m o c y k t ó ­
r e g o u t r z y m u j ą s t a ł ą ł ą c z n o ś ć p o m i ę d z y 
S y r i ą i P a l e s t y n ą . 

K a i r , 4 l i s t o p a d a . 
( P a t ) — W i a d o m o ś ć o r z e k o m y m s t a r ­

c i u p o m i ę d z y w o j s k a m i I b n S a u d a a o d ­
d z i a ł a m i A r a b ó w t r a n s t o r d a r i s k i c . h , j a k 
d o n o s i H a v a s , s p o t k a ł a s i ę z k a t e g o r y c z 
n y m z a p r z e c z e n i e m w k o ł a c h m i a r o d a j ­
n y c h . P o d o b n i e z w i e l k i m s c e p t y c y z m * m 
p o t r a k t o w a n o p o g ł o s k ę , j a k o b y I b n S a -
u d m i a ł o g ł o s i ć s i ę „ k r ó l e m w s z y s t k i c h 
A r a b ó w " o d B a g d a d u d o M a r o k a . 

W k o ł a c h p o l i t y c z n y c h p r z y p o m i n a j ą 
w i e l k i r o z s ą d e k i u m i a r k o w a n i e I b n 
S a u d a , k t ó r e n i e z g a d z a ł y b y s i ę z p o ­
d o b n y m i o ś w i a d c z e n i a m i . 

L o n d y n , 4 l i s t o p a d a . 
( P a t ) — W z d r o w i u W y s o k i e g o K o ­

m i s a r z a w P a l e s t y n i e s i r A r t u r a W a u c h o ­
p e , k t ó r y n i e d a w n o p o d a ł s i ę d o d y m i s j i 
i w d n i a c h n a j b l i ż s z y c h w y j e c h a ć m i a ł 
d o P a l e s t y n y , c e l e m z l i k w i d o w a n i a 
s w y c h s p r a w , n a s t ą p i ł o n a g l e z n a c z n e 
p o g o r s z e n i e . 

Mgła nad Holandią 
wstrzymała ruch okrętów 

H a g a , 4 listopada. 
(PAT) Gęsta mgła, k t ó r a o d kilku 

dni zawisła n a d Holandią, p r z y b i e r a j ą c 
stale na r-ile, spowodowała zupełna, stag­
nacje ruchu okrętowego we w s z y s t k i c h 
portach Holandii 

W m i a r ę przedłużania się mgły. licz­
ba wypadków w ruchu kołowym ogrom 
nie wzrasta. 

u c i e c z c e z P a l e s t y n y , p r z e b y w a w B e j ­
r u c i e , o t r z y m a ł p o z w o l e n i e p o z o s t a n i a 
w r e p u b l i c e L i b a n u p o d w a r u n k i e m , ż e 
n i e b ę d z i e u p r a w i a ł d z i a ł a l n o ś c i p o l i ­
t y c z n e j . 

Organizowali zamachy bombowe 
n a skS»eg»t!B t y i l o w s K c I e w S o s n o w c u 

Warszawa, 4 l i s t o p a d a . | 
D z i ś S ą d A p e l a c y j n y w W a r s z a w i e , 

r o z p a t r y w a ł s e n s a c y j n ą s p r a w ę 3 - c h 
c z ł o n k ó w S t r o n n i c t w a N a r o d o w e g o w 
S o s n o w c u : J ó z e f a H i n z i g e r a , H e n r y k a 
Z a w a d z k i e g o i B o g u s ł a w a G r u d k i e w i c z a 
o s k a r ż o n y c h o z o r g a n i z o w a n i e z w i ą z k u 
t e r o r y s l y c z n c g o , k t ó r y m i a ł n a c e l u z a ­
m a c h y b o m b o w e n a s k l e p y ż y d o w s k i e 
w S o s n o w c u . 

S ą d O k r ę g o w y s k a z a ł H i n z i g e r a n a 
1 i p ó ł r o k u r o k u w i ę z i e n i a , G r u d k i e w i -

Twój uśmiech 
jest tak piękny, 

Każdego pociąga ładny uśmiech—olśnie­
wająco blale zęby. Wiele osób, nie 

odznaczających się zresztą specjalną pięk­
nością, posiada duży wdzięk dzięki ładnym 
zębom. Jeżeli nie masz białych zębów, "nie 
smuć się. Jest na to prosta rada. 

Lekarze-Dentyścl zalecają pastę Colgate 
dla Je) podwójnego działania. Po pierwsze 
Jej przenikająca piana dociera do najbar­
dziej ukrytych miejsc między zębami, gdzie 
rozpoczyna się ich psucie. Usuwa ona 
przyczynę tego psucia: małe cząsteczki 
pożywienia, których szczoteczką nie można 
dosięgnąć. Po drugie, lej łagodna piana 
poleruje zęby delikatnie I bezpiecznie, przy­
wracając Im olśniewającą białość i piękno. 

c z a n a 1 0 m i e s i ę c y a r e s z t u i Z a w a d z k i e ­
g o n a 8 m i e s i ę c y a r e s z t u . 

J a k o s z c z e g ó ł c h a r a k t e r y s t y c z n y n a ­
l e ż y p o d a ć , ż e o s k a r ż o n y G r u d k i e w i c z 
p e ł n i ł o b o w i ą z k i s k a r b n i k a S t r o n n i c t w a 
N a r o d o w e g o w S o s n o w c u i z f u n d u s z ó w 
t e g o ż S t r o n n i c t w a w y d a w a ł p i e n i ą d z e 
n a z a k u p ś r o d k ó w w y b u c h o w y c h . 

S ą d A p e l a c y j n y p o r o z p a t r z e n i u s p r a ­
w y w y d a ł w y r o k s k a z u j ą c y H i n z i g e r a 
n a r o k w i ę z i e n i a , G r u d k i e w i c z o w i s ą d 
z a w i e s i ł k a r ę , w y r o k z a ś w s t o s u n k u d o 
Z a w a d z k i e g o , z o s t a ł z a t w i e r d z o n y . 

do Ameryki Południowej 
L o n d y n , 4 listopada. 

(PAT) Ramsay Macdonald opuści 
dziś wraz ze swa córka Londyn, uda­
j ą c się samolotem do Ameryki poludnio-
w e j . 

Nowe awanse urzędnicze 
A w a n s o w a n y c h ma hyć o k o ł o 50 ł y s . o s ó b 

P r e z e s R a d y M i n i s t r ó w z a r z ą d z i ł 
p r z y s t ą p i e n i e d o p r a c p r z y g o t o w a w ­
c z y c h n a d p r z e p r o w a d z e n i e m a w a n s ó w 
f u n k c j o n a r i u s z ó w p a ń s t w o w y c h , k t ó r e 
m o g ą b y ć d o k o n a n e n a p o c z ą t k u 1 9 3 8 
r o k u . 

A w a n s e o b e j m ą u r z ę d n i k ó w i n i ż ­
s z y c h f u n k c j o n a r i u s z ó w , s ę d z i ó w i p r o ­
k u r a t o r ó w , o f i c e r ó w i s z e r e g o w y c n p o ­
l i c j i p a ń s t w o w e j , s t r a ż y g r a n i c z n e j i f u n k 
c j o n a r i u s z ó w s t r a ż y w i ę z i e n n e j o r a ć p r a 
c o w n i k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h 

P r z y a w a n s a c h b ę d ą b r a n e p o d u w a -

imololy piwstańcze ostrzeliwały 
w pobliżu B a r c e l o n y s t a t e k francuski 

P a r y ż , 4 l i s t o p a d a , i w y s o k o ś c i p o r t u M a t a r o n a p ó ł n o c o d 
( P a t ) — A g e n c j a H a v a s a d o n o s i z B a r B a r c e l o n y , 

c c l o n y , że d z i ś o g o d z . 8-30 r a n o , d w a ! B o m b y w o d n o s a m o l o t ó w n i e d o s i ę g ł y 
' w o d n o s a m o l o t y p o w s t a ń c z e u s i ł o w a ł y [ statku i , .La C o r s e " , e s k o r t o w a n y p r z e z 
' o s t r z e l i w a ć s t a t e k f r a n c u s k i „ L a C o r - i t o r p e d o w i e c f r a n c u s k i „ S u f f r e n , u d a ł 

se" w c h w i l i , g d y z n a j d o w a ł się; o n n a I s i ę w d a l s z ą d r o g ę . 

g ę i l o ś ć l a t s ł u ż b y , k w a l i f i k a c j e s ł u ż b o ­
w e o r a z s t a r s z e ń s t w o u r z ę d n i k ó w . 

Z a r z ą d z e n i e p r e z e s a R a d y M i n i s t r ó w 
p o l e c a u w z g l ę d n i e n i e p r z y a w a n s a c h w 
n a j s z e r s z e j m i e r z e f u n k c j o n a r i u s z ó w n i ż ­
s z y c h g r u p u p o s a ż e n i a o r a z t y c h , k t ó r z y 
w 1 9 3 4 r. s t r a c i l i p r z y z a s z e r e g o w a n i u 
d o n o w y c h g r u p u p o s a ż e n i a . 

A w a n s e t e b ę d ą p r a w i e d w a r a z y 
l i c z n i e j s z e , n i ż w r o k u u b i e g ł y m i o b e j ­
m ą o k o ł o 5 0 . 0 0 0 p r a c o w n i k ó w p a ń s t w o ­
w y c h . 

^ • j t P A S T A D O Z f B O W COLGATE 
Demonstracja antyżydowska 

Uczestnicy je i zostali rozpędzeni 
W a r s z a w a , 4 l i s t o n a d a . . 

D z i ś , w r ó ż n y c h p u n k t a c h m i a s t a 
r o z l e p i o n o p l a k a t y Z M P . , z a p o w i a d a j ą ­
c e w a l k ę z „ ż y d o - k o m u n ą ' ' . 

¡ N a A l . U j a z d o w s k i c h g r u p a , z ł o i o u a 
z o k o ł o 5 0 w y r o s t k ó w , u r z ą d z i ł a , d e m o n 

\ s t r a c j ę a n t y ż y d o w s k ą . P o l i c j a r o z p r o -
| s z y ł a m a n i f e s t a n t ó w . 

Tajemnica listu 
L u d e n d o r f a , 

w y s ł a n e g o do j e d n e g o z poli­
t y k ó w z a g r a n i c z n y c h 

B e r l i n , 4 l i s t o p a d a . 
( P a t ) — N i e m i e c k i e B i u r o I n f o r m a ­

c y j n e d o n o s i : 
U r z ę d o w o k o m u n i k u j ą , ż e o d p e w n e -

. g o c z a s u b y ł y r o z p o w s z e c h n i a n e p o g ł o s ­
k i , j a k o b y g e n e r a ł L u d e n d o r f w l i ś c i e 
s k i e r o w a n y m d o p e w n e j o s o b i s t o ś c i z a ­
g r a n i c a , k r y t y k o w a ł n i e m i e c k ą p o l i t y k ę 
z a g r a n i c z n ą , w s z c z e g ó l n o ś c i , w z w i ą z ­

k u z p r z y j a z n y m i s t o s u n k a m i N i e m i e c z 
j e d n y m z m o c a r s t w , j a k r ó w n i e ż w z w . 

' z w y d a r z e n i a m i w H i s z p a n i i . 
P r z e p r o w a d z o n e d o c h o d z e n i e przy p o ­

m o c y w ł a d z j e d n e g o z p a ń s t w z a g r a n i c z ­
n y c h s t w i e r d z i ł o , i ż l i s i o k t ó r y m b y ł a 
m o w a , j e s t s f a ł s z o w a n y i ż e g e n e r a ł L u -
d c n d p r f p o d o b n e g o l i s t u n i e n a p i s a ł , a n i 
n i e w y p o w i a d a ł p o d o b n y c h p o g l ą d ó w . 

U r z ę d o w o s t w i e r d z o n o , ź c w s z v s t k i e 
p o d n o s z o n e p r z e c i w k o g e n . Ludcndorfo-
w i w z w i ą z k u z t y m z a r z u t y , s ą pozba­
w i o n e w s z e l k i c h p o d s t a w , 

Kroi grecki w P a r c i u 
Paryż, 4 l'.-.tonada. 

(PAT/ DzlŚ rano przybył z Rzymu 
d o Paryża król Jerzy grecki. 
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Organ ZNP- Dziennik Poranny 
przestał sic ukazywać. — Sekwestrator sadowy wstrzymał druk pisma 

Warszawa, 4 listopada 
Mianowany przez sąd sekwestrator 

spółdzielni wydawniczej ,,Oświata'1 

wstrzymał dzisiaj wydawanie pisma 
„Dziennik Poranny", tak, iż numer ju­
trzejszy już się nie ukaże. 

Wstrzymanie wydawania „Dziennika 
Porannego" nastąpiło w ten sposób, że 
sekwestrator adw. Żaryn zwrócił się 
do drukarni „Robotnika", gdzie druko­
wano „Dziennik Poranny 1 ' z odwołaniem 
zamówienia na druk czasopisma. 

. Równocześnie adw. Żaryn wezwał do 
siebie personel redakcij i administracji 
„Dziennika Porannego" i oświadczył, że 
musi dbać o to, aby przedsiębiorstwo 
nie zaciągało nowych zobowiązań, a 
więc i nie zadłużało się w drukarni „Ro-
botinika". Tylko dlatego odwołał druk 
„Dziennika Porannego", a nie uczynił te 
go ze względów politycznych. — Na za­

pytania, adw. Żaryn oświadczył, że de 
cyzję tę powziął sam, a nie działał na-
skutek zaleceń kuratora ZNP., p. Mu-
sioła. 

Pracownicy redakcji i administracji 
domagali się dalszego wydawania pisma 
stwierdzając, że wstrzymanie wydaw­
nictwa wstrzyma również dopływ go­
tówki z prenumeraty, ogłoszeń i t. p. — 
Adw. Żaryn decyzji swojej jednak nie 
zmienił i oświadczył pozatym, iż oczy­
wiście nie liczy na dalszą współpracę re 
dakcji i administracji „Dziennika Poran­
nego", jednakże pracy nikomu jeszcze 
nie wymawia, odkładając to do czasu po 
wzięcia przez wydział handlowy sądu 
okręgowego w Warszawie w dniu 5 bm. 
merytorycznej decyzji w sprawie ewen­
tualnego ogłoszenia upadłości spółce 
„Oświata", czego domaga się w swym 
wniosku, złożonym sądowi, kurator Z.N. 

P., p. Musioł. 
Pracownicy zażądali wobec tego wy­

płacenia zaległych pensyj, jednakże adw. 
Żaryn chwilowo żądaniu temu odmówił. 

„Dziennik Poranny" zatrudniał ostat­
nio łącznie w redakcji i administracji 
oraz w szczególnie rozwiniętym dziale 
ekspedycji około 50 osób. 

W kołach dziennikarskich mówią, iż 
jeżeli sąd ogłosi upadłość sp. „Oświata", 
to syndycy masy upadłości będą podob­
no wydawać na nowo „Dziennik Poran­
ny", redagowany jednak przez zupełnie 
inny zespół redakcyjny, który oczywiś­
cie zmieni kierunek polityczny pisma. 

Dawny zespół redakcyjny „Dzienni­
ka Porannego" ma podobno starać się o 
wydanie nowego organu codziennego, 
zbliżonego do niedawno założonego „Klu 
bu Demokratycznego", którego prezesu­
rę objął proi. dr. Michałowicz. 

Kowno finansuje akci; wywrotową w 
Sensacyjny proces w Wilnie o przemyt pót miliona złotych 

Wilno, 4 listopada. 
(Pat) — 5 b. m. przed sądem okręgo­

wym w Wilnie, rozpoczyna się rozpra­
wa przeciwko Konstantemu Staszysowi, 
oskarżonemu o to, iż bez zezwolenia ko­
misji dewizowej, po przyjęciu ze skarbu 
państwa republiki litewskiej, Związku 
Wyzwolenia Wilna z siedzibą w Kownie 
organizacyj litewskich z siedzibą w Ame lej o dokonanie szeregu wypłat w Pol-
ryce i Litwie, wpłat w ogólnej sumie po- sce z polecenia urzędniczki konsulatu II-
wyżej 500 tysięcy złotych w środkach tewskiego na Łotwie bez zezwolenia ko 
płatniczych krajowych i zagranicznych, misji dewizowej oraz inne przestępstwa 

dokonał wypłaty tej sumy z ich pole­
cenia, litewskiemu towarzystwu dobro­
czynności w Wilnie, litewskiemu towa-
rzystku św. Kazimierza, litewskiemu to­
warzystwu „Rytas", litewskiemu towa­
rzystwu rolniczemu, litewskiemu towa­
rzystwu naukowemu, litewskiemu towa­
rzystwu „Rytas" w Święcianach. 

Konstanty Staszys oskarżony jest da-

dewizowe a m. in. to, iż w czasie od 3 
lipca do 23 listopada 1936 r. w Wihue 
bez zezwolenia komisji dewizowej dopu­
ścił się handlu złotem przez sprzedaż 
złotych monet rosyjskich oraz zamianę 
tych monet na inną walutę. 

Jak się okazało, Staszys otrzymywał 
pieniądze od rządu kowieńskiego na ce­
le wywrotowe i akcję na rzecz oderwa­
nia Wilna od Polski. 

Proces wywołał olbrzymie zaintere­
sowanie. 

S y n p r z e m y s ł o w c a 
k r a d ł r o w e r y 

Warszawa, 4 listopada. 
Policja warszawska dokonała sensa­

cyjnego aresztowania. Na gorącym uczyń 
ku kradzieży rowerów schwytano bo­
wiem pewnego młodego osobnika, który 
nie chciał wyjawić swego prawdziwego 
nazwiska. 

Drogą dochodzeń ustalono jednak, iż 
ujęty osobnik jest synem bogatego prze­
mysłowca gdańskiego, Abrama Rozcn-
berga, który w Łodzi ma rodzinę, po­
siadającą jedną z większych fabryk włó 
kienniczych. 

Rozenberg był na uniwersytecie w 
Warszawie, zaniedbywał się jednak w 
naukach, wszedł potem w kontakt z po­
dejrzanymi osobami, hulał, grywał w 
karty i t. d., aż wreszcie stoczył się na 
dno. — 

T r a n s p o r t " foądzfe 

Opinia w Ameryce przeciw ks. Windsor 
Potępiają go za to, że złożył wSzytę Hitlerowi 
Londyn, 4 listopada. 

(Pat) — Podróż księcia Windsoru do 
Sianów Zjednoczonych zaczyna wywoły 

piero o 1 I-tej przed południem, tak. że 
chwilę, w której cały naród brytyjski za 
chowa dwuminutową ciszę dla uczczenia 

ozejmu, ekskról Edward spędzi na te­
rytorium niemieckim, bo na niemieckim 
statku. 

SI 

?. nurza na powierzchnią 
Gdynia, 4 listopada. 

(PAT). Prace nad wydobyciem zato­
pionego w dniu 2 bm. statku „Tansport* 
prowadzone są nadal. Dziś przed oołu-

\ dniem sprowadzono z Gdańska dźwig 
pływający i przystąpiono do właściwej 
akcji wydobycia statku. 

Praca odbywa się w ciężkich wa­
runkach. Udział w akcji biorą oprócz 
załogi dźwigu pływającego również 
holowniki „Tytan" i „Biziui". 

Do wieczora zdołano wymienić po­
dłożone wczoraj przez nurków liny na 
liny stalowe odpowiedniej wytrzyma­
łości. Nad wieczorem rozpoczęto pod­
ciąganie kadłuba statku. 

Praca prowadzona jest również wie­
czorem przy świetle reflektorów. O ile 
warunki ułożą się pomyślnie, statek 
„Transport" zostanie wydobyty na po,-
wierzchnię do jutra rana. 

wać pewne odruchy reakcji opinii ame­
rykańskiej, wskazującej na to, że wizyta 
ta nie wszędzie będzie życzliwie widzia 
ną. — Federacja robotników w Baltimo­
re, rodzinnym mieście księżny Windsoru 
stanowiąca afiliację najpotężniejszej 
amerykańskiej organizacji robotniczej 
„American Federation of Labour" jedno 
głośnie przyjęła rezolucję potępiającą 
księcia Windsoru za to, że przybywa do 
Ameryki z p. Bedaux, jako swym prze­
wodnikiem. Rezolucja nazywa Bedaux 
wrogiem świata pracy i ostrzega zorga­
nizowanych robotników w Baltimore 
przed tego rodzaju „występami" pod po 
zorem studiowania warunków robotni­
czych. 

Tygodnik „Nation", bardzo popular­
ny wśród amerykańskich sfer radykal­
nych i lewicowych, ogłasza atak na p. 
Bedaux, jako wynalazcę oburzającego — 
zdaniem tygodnika — systemu przyspie­
szającego wydajność pracy w fabrykach 
amerykańskich. 

„Nation" atakuje również księcia 
Windsoru za to, że był gościem kancle­
rza Hitlera i podkreśla, że sympatie, ja­
kie Ameryka posiadała dla eks króla 
Edwarda, poddane zostały po jego wi­
zycie w Niemczech gruntownej rewizji. 

Równocześnie żona prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych pani Roosevclt 
oznaimiła wczoraj, iż bardzo żałuje, iż 
nie będzie obecna w Białym Domu, gdy 
prezydent Roosevelt przyjmować będzie 
księżne i księcia Windsoru śniadaniem. 
Pani Roosevelt znajdować się będzie w 
tym czasie na tournee odczytowym, po­
nieważ nie będzie w stanie odłożyć od­
czytów, które zostały omówione i' za­
aranżowane już przed szeregiem miesię­
cy. — „Daily Express" stwierdza, że ks. 
Windsoru nrzvbedzic do Nowego Jorku 
w czwartek, 1 1 listonada, w dniu rozei-
mu. Poniewa." jednak statek niemiecki 
„Brcmen", na którym eks-król brytyjski 
odbywa podróż, przybędzie do Nowego 
Jorku dopiero około 10-ej przed połud­
niem. p«de*.v uczyć się z tym. >i wsku­
tek mgły. jaka o tei porze roku panuie, 
książę i księżna Windsor wylądują do-

Anglia nie uzna rządu Franco 
mimo nawiązania z nim stosunków handlowych 

Londyn, 4 listopada. 
(PAT). Neville Chamberlain oświad­

czył w Izbie Gmin, Iż stanowisko An­
glii w konflikcie hiszpańskim jest zgod­
ne z układem o nieinterwencji, jednakże 
rząd brytyjski musi się liczyć z konie­
cznością ochrony obywateli I handlo­
wych interesów brytyjskich w całej 
Hiszpanii włącznie z wielkimi obszara­

mi na północnym zachodzie, południo­
wym zachodzie i w Maroku hiszpań-j 
skim, które obecnie zajmuje generał 
Franco. 

Dlatego też rząd brytyjski nawiązał! 
rokowania z gen. Franco w celu wza-

, jemnej wymiany agentów do spraw han: 
' dlowych hiszpańsko - angielskich. Agen 
ci'cl nie będą korzystali z przywilejów! 

dyplomatycznych. W tym wypadku nie 
była konieczna narada z iim. państwa­
mi. Rząd brytyjski jednakże porozumiał 
się z rządem francuskim. 

Na zapytanie leadera Labour Party 
dep. Attlee, czy oznacza to uznanie de 
facto rządu gen. Franco — Chamber­
lain odpowiedział przecząco. 

Niemcy zabiegają o poparcie Włoch 
Rzym, 4 listopada 

(PAT). W dniu jutrzejszym przybę­
dzie do Rzymu ambasador niemiecki w 

Oddłużenie urzędników państwowych 
Z a r z ą d z e n i e p r e m i e r a g e n . S i a w o j - S U ł a d k o w s k l e g o 

w s p r a w i e ż ą d a ń Kolonialnych.— R i b b e n t r o p w Rzymie 
Londynie von Ribbentrop, który weź- du przeciw Kominternowl. Akt podpisa-
mle udział w akcie przystąpienia nia układu nastąpi w sobetę, po czym 
Wioch do niemiecko - japońskiego ukla w pałacu weneckim odbędzie się galo­

wy obiad na 200 nakryć. 
Wedle przypuszczeń zagranicznych 

kół prasowych, ambasador von Ribben­
trop skorzysta z pobytu w Rzvmie. aby 
przeprowadzić z włoskimi mężami sta­
nu narady na temat stanowiska Wlreii 
wobec żądań kolonialnych Niemiec. Za­
pewne chodzić będzie o wzajemne uzgo 
dnienie polityki w tej sprawie, a zwła­
szcza o wyjaśnienie w jakim stopniu 
Rzesza niemiecka będzie mogła Uczyć 
w najbliższej przyszłości na poparcie 
Wioch dla swych rewindykacji. 

Kwestia ta budzi tu duże zaintereso­
wanie, ponieważ protokuły włosko-nie-
mieckie, podpisane w Berlinie w roku 
ubiegłym przez min. Ciano i min. von 
Neurąth.a, nie obejmują podobno zagad-
nienla niemieckich żądań kolonialnych. 

Warszawa, 4 listopada. 
(Pat) — Prezes rady ministrów gen. 

Sławoj-Składkowski zwrócił się ostatnio 
do wszystkich ministrów w sprawie od­
dłużenia urzędników państwowych. 

Celem zakończenia akcji oddłużenio­
wej urzędników państwowych, prezes 
rady ministrów ustalił termin, do które­
go można wnosić podania o pożyczki od 
dłużeniowe, na dzień 31 grudnia r. b. 

W związku z przedłużeniem na pod­

stawie art. 11 ustawy skarbowej z 1937 
roku mocy obowiązującej dekretu Pre­
zydenta RzpUtej z 14 listopada 1935 r. 
o specjalnym podatku od wynagrodzeń, 
wypłacanych z funduszów publicznych, 
do dnia 31 marca 1938 r. — prezes mdy 
ministrów przedłużył okres ulgowych 
spłat zaliczek na uposażenia uizędnicze 
w wysokości 40, względnie 50 procent, 
do dnia 31. marca 1938 r. 

Przed wyborami w Rumunii 
Obecny pnrl-mcnt ma być rozwiązany jeszcze w tym miesiącu 

Bukareszt, 4 listopada. 
(Pat) — W. tutejszych kołach poli­

tycznych panuje przekonanie, iż w przy 
sztym tygodniu nastąpi wyjaśnienie we­
wnętrznej sytuacji politycznej, w związ­
ku z upływem przewidzianej konstytucją 
czteroletniej kadencji obecnego r/.ądu i 
ciał ustawodawczych. 

Twierdzenie kół opozycyjnych o kry­

zysie rządowym, jaki miałby nastąpić w 
najbliższych dniach, nie może być brane 
pod uwagę wobec nieobecności króla w 
kraju. 

Należy się jednak spodziewać, iż roz­
wiązanie ciał ustawodawczych i rozpi­
sanie nowych wyborów parlamentarnych 
zarządzone zostanie jeszcze w ciągu li­
stopada. 

ìcfà'M pisi 

' s i y m 
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Z dziejów JEodzi 
Dnia 5-go listopada 1922 r. odbyły 

się. w Łodzi pierwsze wybory do sejmu, 
rozpisane na podstawie uchwalonej przez 
sejm ustawodawczy, wybrany w stycz­
niu 1919 r., ordynacji wyborczej. W wy­
borach wzięło udział 223.495 wyborców, 
co stanowiło ponad $Q proc. uprawnio­
nych. Na polskie listy padło około 130 
tysięcy głosów, na niemieckie i żydow­
skie około SO tys. głosów. Wybrani zo­
stali wtedy na posłów Karo] Gądzyński, 
Waw/« Ładzina, Antoni Harasz. Ludwik 
Waszkiewicz, Walenty Michalak, dr. Je­
rzy Rostnblatt, Artur Kronig. 

W tydzień potym odbyły się wybo­
ry senackie, pierwsze w Polsce. Łódź nie stanowiła oddzielnego okręgu wybor­czego, lecz wybierała wraz z całym wo­jewództwem łódzkim. Wybrano S sena­
torów, w tym Połaków 5, 2-ch Żydów i ! Niemca. 'Nalewie wybory sejmowe i senac­kie P''bvly się potem w Łodzi kolejno w 
latach 1928, w 1930 i w 1935. 

0 Krzyż Niepodległości d 
za udział ludności w walkach z zaborcą. — Odpowiedni wniosek zos ał 

już zgłoszony. — Delegacja na zjazd związKB miast 
Po długiej przerwie odbyło się wczc- do granie miasta i z powrotem oraz o 

raj plenarne posiedzenie tymczasowej jednorazowa subwencję dla szkoły pra-
rady miejskiej. Porządek dzienny był cy — postanowiono przekazać komisji 
obfity — posiedzenie trwało przeszło radzieckiej. 
cztery godziny, mimo, że większości Następnie dyr. Kalinowski referuje 

uchwalono bez żadnej zgoła dy- 1 sprawę zjazdu miast województw cen*, Malinowski, Szarskai Rybicka. Smoła 
' tralnyćh, celem powzięcia wniosków 

Zjazd odbędzie 

rzystany uriop. 
R. Pawłowski zgłasza wniosek, aby 

zmienić charakter tego wynagrodzenia 
i nazwać ie zapomogą. W dyskusji za­
bierają głos kolejno rr. Harasz, Socha, 

W s c h ó d s łońca 
Zachód s łońca 
W s c h ó d ks iężyca 
Zachód ks i ężyca 
Długość dnia 
U b y ł o dnia 

6,37 
16.03 
9,22 

17.54 
12.19 
6.1S 

Krótkie wiadomości 
N O W E B A N K N O T Y 100-ZLOTOWE zosta ły 

puszczone w obieg w bieżącym tygodniu. Ban 
knoty te noszą datę 9 l istopada 1934 roku i zao ­
patrzone są podpisem nacze lnego dyrektora L e o 
na Barańskiego. Poza tymi szczegółami nie róż 
nią się one n iczym od znajdujących s ię już v 
ob iega 100-z iotówek. 

• • • 
K O M I S J A M I E J S K A dla zakupu, sprzedaży 

i zamiany nieruchomości odbędz ie dziś w i e c z o ­
rem posiedzenie . Komisja rozpatrzyć ma szereg 
ważnych projektów wykupu gruntów, które po­
trzebne są miastu dla c e l ó w regulacyjnych, z rąk 
prywatnych. Wnioski komisji przedłożone zo. 
staną następnie radzie miejskiej. ' . * 

KONTROLĘ PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMY 
SŁOWYCH I H A N D L O W Y C H w Łodzi zarządzi 
la ubezpleczalnia społeczna. Kontrola ma na c e ­
lu zbadanie, czy wszyscy zatrudnieni pracowni­
cy są ubezpieczeni . Ostatnio bowiem zdarzają 
s ię l iczne wypadki , gdy po zwolnieniu pracowni 
k ó w , względnie w razie ich zachorowania, oka 
żuje s ię , że nie mają oni prawa do świadczeń. 

• * • 
Z J A Z D KOMITETU POMOCY DZIECIOM 

I młodz i eży odbędzie się w Łodzi w e wtorek, 
9-go b, m. Na zjeździe omówione będą projekty 
rozszerzenia działalności komitetu oraz budowy 
w. Łodzi „Domu Matki i Dziecka", który s łużyć 
będzie dla ca łego wojewódz twa łódzkiego, 

JUTRO, W SOBOTĘ, do powtórnej reje­
stracji rocznika 1917 s tawić s ię winni w wydzia­
le woj skowym zarządu miejskiego mężczyźni l e ­
go rocznika, zamieszkali na terenie V-go komi­
sariatu policji o nazwiskach na litery J, K, oraz 
zamieszkali ca terenie XIII komisariatu, o na­
zwiskach na l itery I, J, K, L, Ł, M, N. 

Zwalnianie od z a s t ę p c z e j 
s ł u ż b y w o j s k o w e j 

Warszawa, 4 listopada. 
Alinisterstwo spraw wojskowych w 

.Specjalnym okólniku wyjaśniło możli­
wości zwalniania od zastępczego obo 
wiązku służby wojskowej członków 
przysposobienia wojskowego. 

Zaświadczenia o zwolnieniu wyda 
wane będą przez powiatowych komen 
danrów P. W. na podstawie przedsta 
wionych świadectw o ukończeniu przed 
poborem conajmnlej pierwszego stop 
ula P. W. Zaświadczenia wydawane 
będą tym członkom P. W., którzy brali 
udział w wyszkoleniu od dn. 1 paździer 
nika 1936 r. do dn. 30 czerwca 1937 r. 

§ 9 * « f ł n r y «RG»&f<el« 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte­

ki: Sadowska-Dancsrowa — Zgierska 63, T. Kar­
lin — Piłsudskiego 54, W. Grosakowskl _ 11-go 
Listopada 15, R. Rembiel ióski — Andrzeja 28, 
J Chądzyńska — Piotrkowska 65, E. Grondow-
skv i S-ka — Piotrkowska 46, G. Antoniewicz — 
Pabianicka 56, J. Unieszowski—Dąbrowska 24a. 

spraw 
skusji. Dyskusję wywołała jedna tylko 
sprawa — wypłata sezonowcom ekwi­
walentu za niewykorzystany urlop. Po 
raz pierwszy tymczasowa rada miejska 
podzieliła się na dwa wyraźne obozy 
społeczne — stoczono bój zacięty. 

Po zagajeniu posiedzenia prez. Go­
dlewski wezwał radnych do uczczenia 
pamięci zmarłego b. p. Jerzego Kloc-
mana, który w latach 19J9—1921 pełnił 
obowiązki początkowo ławnika, a póź­
niej wiceprezydenta miasta, zaś w la­
tach 1935—36 był członkiem tymczaso­
wej rady miejskiej i przewodniczącym 
komisji rewizyjnej. Radni uczcili jego 
pamięć przez powstanie z miejsc 

Z kolei przystąpiono do rozpatrywa­
nia wniosków, złożonych przez rad­
nych. Szczególne zainteresowanie wzbij 
dził wniosek o wystąpienie do komitetu 
„Krzyża Niepodległości" z wnioskiem o 
nadanie tego odznaczenia miastu Lodzi. 
Wniosek został przyjęty, prez: Godlew­
ski wyjaśnił jednak, że zarząd miejski 
już poczynił starajiia. w tym kierunku i 
przygotował wniosek o .odznaczenie 
Lodzi „Krzyżem Niepodległości z Mle­
czami" za udział ludności naszego mia­

na sesję jesienną sejmu 
się w dniu 15 bm. w Częstochowie. Nie 
zależnie od przedstawicieli zarządu 
miejskiego — rada miejska ma prawo 
delegować 26 członków. 

Zabiera głos » r. adw. Pawłowski, 
który uważa, że byłoby niewłaściwe, 
gdyby rada składająca się z 30 człon­
ków, wysyłała 26 delegatów. Byłoby to 
zarówno niewłaściwe, jak i niepoważ­
ne. Zgłasza wniosek o wydelegowanie 
tylko 10 przedstawicieli. Wniosek zo­
staje przyjęty. Na zjazd miast postano­
wiono wydelegować rr. Cyrańskiego, 
.Jaworowskiego, Sochę, Chodakowskie­
go, Walczaka, Rybicką, Raabego, Smo­
larka, Grabowskiego i Harasza. 

R. Jaworowski, który zasłynął już ze 
swych specyficznych — mało udanych 
— wystąpień, woła: 

— Jeśli zjazd ma sle odbyć w Czę­
stochowie, to proponuję wydelegować 
także radnego Llebsrmana. 

Okrzyk nie wywarł zamierzonego 
efektu. Pominięto go poprostu ogólnym 
milczeniem. 

Bez dyskusji uchwalono następnie 
sta w walkach z zaborcami rosyjskimi i wnic?ki komisji finansowo - budżetowej 
w latach 1905-1907 oraz czynny udział | w sprawie nabycia na rzecz miasta sze 
Łodzi w późniejszych walkach o wol 
ność i niepodległość. 

Dwa następne wnioski o przedłu­
żenie tramwajów nocnych linii nr. 11 

rek. Mówcy wyrażają obawę, że zapo 
mogą może być jednorazowa, podczas 
gdy ekwiwalent urlopowy jest dorocz­
ny. Następnie zapomoga wypłacana jest 
w ten sposób, że największą kwotę o-
trzymują ci, którzy najmniej pracowali, 
podczas, gdy przy ekwiwalentach urlo­
powych jest odwrotnie. Część mów­
ców krytykuje jednak sprawę ekwiwa­
lentu iirlopowego, twierdząc, że robot­
nikom, którzy nie przepracowali pełnego 
roku, w żaden sposób urlop nie przysju 
guje. Sprzeciwiają się takiemu posta­
wieniu sprawy rr. Harasz i Socha. Adw* 
Pawłowski zwraca uwagę, że zasadni­
czo n:.e wolno przyznawać odszkodowa­
nia za niewykorzystany urlop, ponie­
waż jest to równoznaczne z kupowa­
niem urlopu, a na to prawo nie zezwala. 

Dyskusja stawała się coraz gorętsza, 
aż wreszcie przeciął ją prez. Godlewskf, 
który wyjaśnił, że wypłata ekwiwalen­
tu następuje na skutek umowy ze zwiąż 
kami zawodowymi. Być może, że nie 
jest to fortunne, ale winno być uszano­
wane. W glosowaniu, 17 głosami prze­
ciwko 11 uchwalono przyznać ekwiwa­
lent w łącznej sumie 195,000 złotych. 

Umorzono następnie nieściągalne ko­
morne od lokatorów domów miejskich, 
zaległy czynsz "za dzierżawę ..Błękit­
nych źródeł", pożyczkę świąteczną, wy 

regu placów i terenów, m. In. parku Ju-| 
lianów i parku Anstadta I przystąpiono, 
do rozprężenia sprawy ekwiwalentu; $ ¿ 6 ^ a c ^ , n l k - o m n l i c i s k i n i w grud-
dla rnhołnUrów sezonowych pa nlewyko}P£ v r"*_"i \7, , 

Nie będzie strajku pracowników, miejskich 
D e c y z j ę w t e j s p r a n i e odroczono na dwa t y g o d n i e 

'ty 

nin ub. roku \ t. d. 
Bez dyskusji uchwalono również ?a-

kupić 5 motocykli dla użytku słnib"' <łro 
gowel I uchwalono szczegółowe f~*" 
zabudowań szeregu terenów. 

Na zakończenie, uchwalono r 

Wczoraj wieczorem w „Domu Lu- niem tej sprawy jest proklamowanie 1 nowych $t£t"t;6w — SZRRHLN <w. 
dowym" przy ul. Przejazd 34, odbył się strajku. . niego, św. Teresy, o oplntac^ ~° 
wiec pracowników miejskich przy u- ; N a s k u t e I < Jednak perswazji przedsta- wanle bruków miejskirh i m Z* : " 
dziale ponad 1.500 osób. Obrady "były ^Iciell komisji międzyzwiązkowej po- (ile przyjęto statut nowego nor*ii. 
h o . . H , „ L.^nZl n„ XI I x s'anowiono odroczyć tę decyz ę o 2 ty- psów. Dotychczas, ale windom- -
bardzo burzliwe. Poszczególni mówcy K o d l l l e , a w i n M z y c z a s , e wyczerpać 
wskazywali, Iż dotąd zarząd miejski jeszcze wszystkie polubowne środki, 
nie uwzględnił najważniejszych postu-IM. In. komisja międzyzwiązkowa posta 
latów pracowniczych, m. In.: podwyżkij nowlła interweniować w ministerstwie j rocznie, 
płac i uważali, że Jedynym rozwiążą-' rpraw wewnętrznych, (i). I &>'+™i'» 

O-*ck OD PSÓW WYNOSIŁ 15 z'. rfJCznM 
becńifl ZOSTAŁ znacznie OODWVZ-*-- - ' - • 
w śródmieściu WYNOSIĆ ON BÇDZV; 25 i\ 

-i 
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Zona pos 
Sensacyjne aresztowanie w Moskwie tony b. posła sowieckiego w Pra­

dze i Kownie. ­ Aresztowano również iej męża, 6. posła fl?asiewa 
Jak donoszą z Moskwy, wielkie wra 

cnie wywarło tani aresztowanie żony 
która przyjęła obywatelstwo sowieckie 
do Moskwy, gdzie objął stanowisko 

m nr 
cji GPU .więcej Już nie powrócił. Zo­
stał aresztowany, podobnie Jak Lżona 

b. posła sowieckiego w Pradze i w Ko 'szefa wydziału propagandy w komisar.pod zarzutem szpiegostwa. 
wnle, Arosjewa. Arosjew przed 2 laty i jacie spraw zagranicznych, 
podczas pobytu w Pradze, poślubi! cór! Przed tygodniem Arosjew, po po 
kę bogatego przemysłowca czeskiego,' 
Wierę Fiala. Ślub ton był 
sensacją, ponieważ było 

wrocie z biura do domu, nie zastał żo-
swego czasu ny. Poinformowano go, Iż żonę areszto 
to pierwsze, wali agenci GPU. Arosjew udał się na-

małżeiistwo dyplomaty sowieckiego z tychmiast do komisariatu spraw wew-
obywalelką cudzoziemską. Przed ro-jliętiznych, aby interweniować w spra­

wie żony. Przekroczywszy próg dyrek kicm Arosjew powrócił wraz z żoną. 

Ile pobierali będą nauczyciele 
kontraktowi w szkołach średnich. - Podzie­

lono ich na dwie kategorie 
Ministerstwo W. R. i O. P. wydało 

rozporządzenie o wynagrodzeniu nau­
czycieli kontraktowych w szkołach śred 
nich. 

Nauczycieli podzielono na dwie kate­
gorie: o pełnej obowiązującej ilości go­
dzin nauczania i niepełnej. 

Pierwsza kategoria, o ile posiada 
pełne kwalifikacje zawodowe otrzyma 

wynagrodzenie równe VIII grupie upo­
sażenia, przy niepełnych kwalifikacjach 
— IX grupie. Za godziny nadliczbowe 
10 zł. za każdą godzinę tygodniowo. 

Druga kategoria przy pełnych kwali­
fikacjach otrzymuje również 10 zł. za 
godzinę lekcji tygodniowo, przy niepeł­
nych — 8 zł. 

Pani Arosjew, kobieta bardzo pięk­
na, utrzymywała ożywione stosunki z 
paniami z dyplomacji, bywała na wszy­
stkich przyjęciach i dla swych zalet to 
warzyskich cieszyła się dużą popular­nością. Rodzina pani Arosjew wysłała 
depeszę do poselstwa czechosłowackie 
go w Moskwie z prośbą o Interwencję 
na rzecz aresztowanej. Poselstwo jed­
nak musiało odmówić, stwierdzając, 
że nie może opiekować się panią Aro­
sjew, gdyż Jest ona obecnie obywatelka 
sowiecką. 

Krążą pogłoski, że pani Arosjew jesz 
cze jako Wiera Fiala była agentką Jed­
nego z państw zachodnich i że poślubi­
ła posła sowieckiego w Pradze jedynie 
w tym celu, aby dostawszy się do cent 
rum polityki sowieckiej móc zdobywać 
tym lepsze informacje. 

Obecnie pani Arosjew planowała u-
eieezkę z Moskwy. Agenci GPU wpadli 
na ślad przygotowań i niezwłocznie a-
resztowali kobietę-szpiega i jej męża. 
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Arbitraż w przemyśle iedwabniczym 
zaproponuje stronom inspektor pracy.—Wiec pracowników umy­

słowych. — Zatarg z majstrami Widzewskiej Manufaktury 
Długotrwały strajk w przemyśle je-

dwabniczym w Łodzi zostanie prawdo­
podobnie zlikwidowany w drodze ar­
bitrażu rządowego. Donosiliśmy już, 
że przedstawiciele zrzeszeń przemysło­
wych wezwani byli do Warszawy do 
ministerstwa opieki społecznej. W wy­
niku konterencji przemysłowcy zgo-

Wczoraj w inspekcji pracy odbyła 
| się konferencja dla zawarcia umowy 

zbiorowej pracowników przedslę 

dzili sic przyznać robotnikom 6-procen 
tową podwyżkę plac. 

.Wobec znacznej jeszcze rozbieżno­
ści z postulatami robotniczymi, strajk 
nie został jednak zlikwidowany. Wobec 
powyższego w najbliższych dniach okrę 
gowy inspektor pracy zwoła jeszcze 
jedną wspólną konferencję, a gdy w 
wyniku bezpośrednich rozmów nie uda 
się osiągnąć porozumienia, zaproponuje 
obu stronom arbitraż rządowy. 

*** 
iW. inspekcji pracy odbyła się wczo-

caj konferencja w sprawie zatargu z 
majstrami „Widzewskiej Manufaktury". 
'J(ak już donosiliśmy, tło zatargu jest 
bardzo ciekawe. Majstrowie fabryczni 
Otrzymują wynagrodzenie w formie sta­
łego ryczałtu oraz dodatku, w zależ­
ności od produkcji robotników. Przed 
dwoma tygodniami w Widzewskiej Ma­
nufakturze trwał strajk robotników. W 
ciągu sześciu dni zakłady były nie 
czynne, mimo to majstrowie regular 
nie zgłaszali się do pracy 1 w konsek­
wencji zażądali, aby wypłacono Im peł­
ne wynagrodzenie, mimo, że fabryka 
była wskutek strajku nieczynna. 

Na wczorajszej konferencji osiągnię­
to częściowo porozumienie — dyrekcja 
zgodziła sie uwzględnić żądania maj­
strów zatrudnionych na przędzalni, eli­
minując jednak zupełnie majstrów tkal­
ni. W najbliższych dniach odbędzie się 
wobec tego dalsza narada. 

Dziś toczyć się będą dalsze pertrak­
tacje w sprawie jednolitej umowy zbio­
rowej dla przemysłu dzianego. O ile 
osiągnięte będzie porozumienie — 
związki zawodowe zwrócą się do mini­
sterstwa opieki społecznej z prośbą o 
nadaniu umowie prawa powszechności. 

> * • 

biorstw autobusowych. Ponieważ wa­
runki umowy już zostały poprzednio u-
zgodnione przez przedstawicieli obu 
stron, zdawało się, że wczorajsza kon­
ferencja ograniczy się tylko do formal­
nego złożenia podpisów pod umową. 
Tymczasem, niespodziewanie, przed­

stawiciele transportowców wysunęli 
dodatkowe żądania. Wobec powyższe­
go konferencję odroczono do dnia 10 
b. H I . (i) 

Katastrofalny pożar w m 
Spłonęło doszczętnie 8 zagród. — Straty 

wynoszą około 1 0 0 tys. zł. 

Oncgdaj wieczorem odbyło się ple­
narne posiedzenie komisji między­
związkowej organizacyj pracowników 
umysłowych. Na posiedzeniu omówiono 
dotychczasowe wyniki akcji o podwyż­
kę płac pracowników, zatrudnionych w 
przemyśle. Jak wiadomo, komisja mię­
dzyzwiązkowa przed kilku jeszcze mie­
siącami zażądała podwyżki płac w gra­
nicach 20 proc , przemysł jednak zigno­
rował to żądanie i nie delegował swych 
przedstawicieli na konferencję do in­
spektoratu pracy. 

W wyniku dyskusji postanowiono 
zwołać walny wlec pracowników umy­
słowych dla powzięcia dalszych uchwał 
w tej sprawie. 

.Wojewódzki urząd śledczy został 
powiadomiony o katastrofalnym pożarze 
jaki nawiedził onegdaj wieś Mokroszy-
ce w powiecie wieluńskim. 

Ogień pojawił sie w zagrodzie Ste­
fana. Wróbla i przeniósł SLQ. pod wpły­
wem silnego wiatru, na 8 zagród sąsie­
dnich. Na miejsce przybyło 12 oddzja-
łów straży wiejskich z okolic, których 
wysiłki zmierzały jedynie do zlokalizo­
wania ognia. Płonących zagród nic uda­
ło się uratować, ani nawet inwentarza 
żywego, urządzeń w mieszkaniu i rze­
czy z dobytku nieszczęśliwych gospo­
darzy. 

Spłonęło całkowicie 8 gospodarstw 

cji ratunkowej cięższe poparzenia, a 12 
rodzin pozostało bez dachu nad głową. 

Władze zajęły się rozmieszczeniem 
pogorzelców oraz wdrożyły dochodzę 
nie, celem ustalenia przyczyn pożaru. 

Straty szacowane są na około 100.000 
złotych. 

• 
We wsi Gidle w powiecie radom­

szczańskim wydarzył sie inny tragiczny 
wypadek: ofiarą ognia padła 10-letnia 
Genowefa Skibińska. Dziewczynka zbli­
żyła się do rozpalonego przez dzieci w 
polu ogniska, zajęły się na niej suknie 

odniosła tak ciężkie poparzenie, że 
(1) Trzech wieśniaków odniosło podczas akl uległa im po kilku godzinach. 

Dziecko w p a d ł do dołu ustępowego 
S t r a s z n y w y p a d e k zdarzy ł s i ę przy u l . Ł a g i e w n i c k i e j 2 8 
Straszny wypadek rozegrał się wczo­

raj w domu przy szosie Łagiewnickiej 28 
Trzyletni synek lokatora — Jan Zgicr 

ski — udał się w godzinach rannych do 
ubikacji podwórzowej. Przez dłuższy 
czas nikt nie spostrzegł braku chłopczy­
ka. Gdy wreszcie zaniepokojeni rodzice 
wdrożyli poszukiwania i zajrzeli do listę 
pu — stwierdzili odrazu straszną praw­
dę: załamane deski w podłodze świad 

czyły, że nieszczęśliwe dziecko wpadło 
do dołu. 

Malec znalazł straszną śmierć w nie­
czystościach. 

Właścicielowi posesji spisano prolo-
kuł. Wypadek ten skłoni niewątpliwie 
władze do kontroli ustępów, które szcze 
golnie w domach na peryferjach tr.iasta, 
są w stanie, urągającym nietylko wymo­
gom higieny, ale i bezpieczeństwa. (I) 

KINO 

** 
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Napisy w Jeżyku 
polskim 

DZIŚ P O W T Ó R Z E N I E PREMIERY 
potężnego arcydz ie ła sztuki f i lmowe! Y B U K 

w g . Sz . AN-SKIEGO. 
W r. glf Morewskl , Samberg , Dina Halpern, 

Liii Liliana. 

Fałszowali akcje i papiery wartościowe 
które 

Warszawa, 4 listopada. 
Do domu bankowego „Gustaw .Wein 

kiper" zgłosił się jakiś mężczyzna i o-
fiarował do sprzedaży list zastawny To 
warzystwa Kredytowego na 5000 zł. 
Bankier po sprawdzeniu numeru listu, 
wypłacił pieniądze. 

Dopiero po skończonym urzędowa­
niu, przeglądając nabyty papier, stwier 
dził z przerażeniem, że dokument ten 
był sfałszowany, albowiem poprzedni 
numer listu był wywabiony 1 w jego 
miejsce wpisany został inny. 

Oszust, zachęcony powodzeniem zgło 
sił się do Wcinkipera powtórnie w dniu 
wczorajszym, tym razem zaprezento­
wał bankierowi list zastawny na 10.000 
zł. Nauczony smutnym doświadczeniem 
Wcinkiper zatrzymał oszusta, a we 
zwany policjant odprowadził go do ko­
misariatu. • 

Oszustem okazał się Beniamin Sie-
lccki. Onowiedział on. że z polecenia 
Adama Lcipzigcra nabył wraz z Mar 
kicm Ingltezem większą Ilość skradzio­
nych akcvi I o M i l e r ó w w a r t o ś c i o w y c h 

* * * * Z MŁODEGO „W1.Z.O." 
Zarznd zaprasza wszys tk ie członkinie na her-

b a * ' c . orlnyć sic m>incri w sobotę, dnia 6-go b.m. 
o g o d / . 17-cj w lokalu własnym przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 86. 

u złodziei.—WyKryeie niezwykłej alery w Warszawie 
nic było oczywiście żadnych zastrze­
żeń. 

Ponieważ afera ta wyszła obecnie 
na jaw, wszystkich trzech oszustów a-
resztowano. W mieszkaniu Leipzigera 

Pogłoski o przejściu Jędrze­
jowskiej na zawodowstwo 

LONDYN, 4 listopada. 
Otrzymaliśmy dziś depeszę Reutera 

następującej treści: 
„Słynna tenlslstka amerykańska Wllls-

Mcody oświadczyła dziś, że definityw­
nie przechodzi na zawodowstwo. Na za­
wodowstwo zamierza również przejść 
Jędrzejowska celem rozgrywania me­
czów z Moody". . 

W powyższej sprawie komunikowa­
liśmy się z zarządem Polskiego Związ­
ku Tenisowego, który oświadczył nam, 
że nic mu nie wiadomo o zamiarze Jęd­
rzejowskiej odnośnie, zawodowstwa. 

R a n w a l c z y w P / r y ż u 
Paryż, 4 listopada. 

Zawodowy bokser polski, Edward 
Ran przybył do Paryża. Złożył on w 
dniu wczorajszym wizytę redakcji dzień 
nika sportowego „L'Auto", gdzie o-
świadczył, że zamierza natychmiast 
wznowić trening bokserski i ma na­
dzieję rozegrać wkrótce na ringu pary­
skim mecze. 

Przeciwnik Rana nie jest jeszcze u-
stalony. 

Dziś mecz bokserski 
Hakcah—IKP 

W dniu dzisiejszym odbędzie się o 
godz. 20.30 w sali Filharmonii mecz 
bokserski o mistrzostwo drużynowe o-
kręgu Hakoah — IKP. Hakoah poczynił 
przesunięcia w drużynie, tak, że w pro 
gramie meczu mają się odbyć następu­
jące walki (od wagi muszej): Rossman 
—Szwed, Tauber — Marciniak, Fagot 
— Czesławski, Zylbcrberg—Kowalew­
ski, Wdowiński—Schón, Cwajgenbaum 
—Durkowski i Blibaum — Pietrzak. 

Bilety do godz. 18-ej nabywać moż 
na w przedsprzedaży w lokalu Hako-
ahu, a później w kasie Filharmonii. 

Konferencja lekkoatletów 
Zarząd ŁOZLA zwołał konferencję 

w związku z przygotowaniami do nowe 
go sezonu. W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele: Wimy. ŁKS-u, Boruty 
KP Zjednoczone, UT, KE i łódzkiego So 
koła. 

Postanowiono utworzyć w miesią­
cach letnich obóz kon • cyjno-wypoczyn 
kowy dla juniorów, pań i panów. Kluby 
zadeklarowały już obecnie na ten obóz 
100 uczestników. 

Postanowiono ubiegać się o zorgani 
zowanie trzech kursów zimowych oraz 
urządzić kurs narciarski dla lekkoatle­
tów łódzkich w celu utrzymania zawód 
ników w dobrej kondycji. 

od złodziei, dla których papiery te, wo­
bec poczynionych zastrzeżeń, nie posia­
dały żadnej wartości i dlatego chętnie 
się ich wyzbywali za grosze. 

Na papierach Leipziger, będący za­
wodowym fałszerzem i mający za sobą 
przeszłość kryminalną, wywabił numery 
zastrzeżone i wpisał inne. co do których 

znaleziono przybory do fałszowania nu­
merów oraz plik papierów wartościo­
wych, pochodzących z kradzieży 

Korzystacie z bezpłatnych Kuponów 
d o C ą p r B t u M u n à e w s h i c h 

Dzisiaj w piątek daje cyrk Staniew-
skich przedstawienie galowe o 8.30 wic 
czór. Wiadomym jest, że obecny pro­
gram cyrku jest najlepszym ze wszyst­
kich dotychczasowych i składa się z 20 

wielkich międzynarodowych atrakcyj. 
Na czele programu doskonała tresura 12 
bengalskich tygrysów w prezentacji 
nieustraszonego pogromcy Franciszka 
Trubki Cyrk jest dostatecznie ogrzany 

V « ! . R E s P U U M K I " 

do CYRKU STANIEWSKICH 
W a ż n y na przeds tawien ie w ieczorne o 8.30 W PIĄTEK dnia 5 l istopada. 

Okaziciel n iniejszego kuponu po wykupieniu 1 biletu za normalna opłatę otrzyma 

DRUGI BILET ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE. 

I 

K o m u n i k a t 
„ B a r - K o c h b y " 

1) Sekcja narciarska: 
W poniedziałek, dnia 8 l istopada br. o godz. 

9 w iecz . odbędzie się Walne Zebranie Sekcji 
Narciarskiej , 

C z ł o n k o w i e Sekcj i Narciarskiej „Bar-Koch-
by" korzystają z wsze lk ich uprawnień cz łon­
k ó w P. Z. N., i indywidualnych ulg k o l e j o w y c h 
1000 i 2.500 km. oraz w o l n e g o przekraczania 
granicy czesk ie j . 

Przez uzyskanie nowej obszernej sali glm 
nastycznej , bogatego sprzętu, doskona łego tre­
nera, będzie sekcja w możności urozmaicić 
program suchej z a p r a w y i ć w i c z e ń w terenie. 

Zgłoszenia codziennie od godz. 18—23 w 
sekretariacie klubu „Bar-Kochba" przv ulicy 
P io trkowskie j 111, tel. 269-0y. 

2) S e k c i a p ł y w a c k a : 
W y c i e c z k a sekcji ' p ływack ie j do hasenu 

zg iersk iego w sobotę , dnia 6 listopada b. r. o 
godz. 16-ej. 

Zapisy przyjmuje sekretariat „Bar-Kochby" 
ty lko do s o b o t y godz . 11 przed pol . 

3) S e k c i a Kul tura lno -oświa towa: 
D z i ś w płatek, dnia 5 bm. o godz. 20.30 od­

będzie się w lokalu w ł a s n y m 1-wszy referat U. 
red. Goldberga na temat „Pol i tyka Anglii na 
bliskim w s c h o d z i e a Pales tyna". 

W s t ę p wo lny . 
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Pożegnanie nacz. 
J . Waitratusa T a j e m n i c e c h i ń s k i e g o w y w i a d u 

tWczoraj, o godz. 2 po pol. w sali 
konferencyjnej zarządu miejskiego, że­
gnano długoletniego j, zasłużonego na­
czelnika wydziału oświaty i kultury, o. 
Jana Waitratusa. Pożegnanie miało wy­
jątkowo serdeczny charakter. Należy 
sobie bowiem uprzytomnić, że naczelnik 
Waltratus był pierwszym kierownikiem 
wydziału oświaty w samorządzie lódz 
kim w niepodległej Polsce, w dużej 
mierze przyczynił się do wprowadzenia 
w Łodzi obowiązku powszechnego nau 
czania, przeprowadzał następnie reali­
zację tego obowiązku, budował liczne 
gmachy szkół powszechnych, rozbudo 
wał agendy oświaty i kultury i przez 
blisko 20 lat trwał niezmiennie na tej 
odpowiedzialnej ii ważnej placówce. 

W sali konferencyjnej zgromadzili 
się: prez. Godlewski, wiceprezydenci 
Kozłowski i Pączek, dyrektorzy Woje­
wódzki, i Kalinowski, wicedyr. Grabiński 
wszyscy naczelnicy oraz najbliżsi wsnól 
pracownicy nacz. Waitratusa, który z 
dniem 1 listopada br przeniesiony zo­
stał, z powodu złego stanu zdrowia, w 
stan spoczynku. 

Pierwszy zabrał głos prez. Godlew­
ski, który scharakteryzował zasługi, ja­
kie poniósł nacz. Waltratus. 

— Należy Pan do tych ludzi — mó­
wił prez. Godlewski — którzy pierwsi 
w niepodległej Polsce wciągnięci zostali 
do ciężkiej pracy samorządowej. Na tym 

odcinku przeżywał Pan niewątpliwie 
chwile ciężkie, ale I piękne. Na oczach 
Pana rosła wielka rzecz — oświata Ło­
dzi. Dziś jest ona wzorem dla wielu 
miast w Polsce 1 z tego powodu jeste­
śmy wszyscy dumni,, tak, jak Pan, któ­
ry sle do tego bezpośrednio przyczynił. 
Niestety, zdrowie Pana nie pozwala Mu 
pracować dłużej, ale włem, że sercem 
1 duszą będzie Pan zawsze przy nas, 
jak również śledzić Pan będzie dalsze 
sukcesy 1 rozwój oświaty w naszym 
mieście. 

Serdecznymi życzeniami na dadsza 
drogę życia i uściskiem dłoni zakończył 
swe przemówienie prez. Godlewski. 

Z kolei zabrał glos, w imieniu kole­
gów, dyrektor zarządu miejskiego Ka­
linowski. 

— Bolało nas bardzo — oświadczył 
mówca — że z powodu nadwątlonego 
zdrowia musiałeś opuścić swą placówkę 
pracy. Jeżeli tak licznie stawiliśmy się, 
by clę pożegnać, to przywiódł nas tu 
nie konwenans, lecz głos serca. Chcę 
cię zapewnić, że wielka przyjaźń, jaką 
clę zawsze darzyliśmy, nie dozna osła­
bienia przez twe ustąpienie z czynnej 
służby. Tej przyjaźni szczere] I wiernej, 
symbolem niechaj będzie upominek, któ­
ry cl wręczam. 

Dyr. Kalinowski wręczył nacz. Wal-
tratusowi zegar biurkowy. 

Wreszcie odpowiedział nacz. Wal­
tratus: 

— Jestem do głębi wzruszony, łż 
grono tak szanownych osób, z naszymi 
szefami na czele, raczyło się zebrać, 
aby mnie pożegnać 1 okazać mi w .mo­
mencie opuszczania terenu pracy sym­
patię I życzliwość. 

Nacz. Waltratus mówił dalej o do­
robku pracy samorządowej, o swej pra 
cy, która w samorządzie trwała blisko 
dwa dziesiątki lat. o tym, że spędził w 
magistracie najpiękniejsze lata męskie i 
radośnie przeżywał wszystko sukcesy 
samorządu łódzkiego. Zakończył swe 
przemówienie serdecznym podziękowa­
niem, zwłaszcza prezydentowi Godlew­
skiemu, wiceprezydentom Kozłowskie­
mu i Pączkowi, dyr. Kalinowskiemu ża 
okazana mu w ciężkich chwilach pomoc 
i dowody szczere' życzliwości. 

Ze swej strony również składamy 
nacz. Waitratusowi jaknajserdeczniejszc 
życzenia na dalszą drogę życia. Nacz. 
Waltratus należycie doceniał współpra­
ce z nrasa i utrzymywał z nia stale 
bliski kontakt. (s) 

Sztab japoński zaniepokojony.—W jaki sposób przemycano tajne 
wiadomości.— Przypadek pomógł japońskiemu pułkownikowi 
Każda wojna rodzi bohaterów nie | sprytnie zakonspirowana banda szpie-bohaterów nie 

tylko na froncie, lecz również w spokoj­
nych miastach, dokąd, zdawałoby się, 
odgłosy walk wcale nie dochodzą. Czy 
mało mieliśmy dowodów bohaterstwa 
podczas wojny europejskiej ze strony 
szpiegów, działających po obu stronach 
zwalczających się armij?... Tego rodzaju 
bohaterstwo zrodziła również wojna na 
Dalekim Wschodzie. Pisma zagraniczne 
donoszą obecnie o wykryciu niebywałej 
afery szpiegowskiej w Szanghaju. 

Od pewnego czasu japoński wywiad 
zwrócił uwagę na niezwykły fakt. Oto 
nie było ani jednego zamierzenia ze 
strony wojsk japońskich, aby bardzo 
szybko nie zostały o tym dokładnie pq-
informowane odpowiednie władze nie­
przyjacielskie. Gdy przystąpiono, na-
przykład, do wykonania ataku lotnicze­
go, przygotowanego w najściślejszej ta­
jemnicy, okazało się, że Chińczycy bylf 
już o tym poinformowani i w decydują­
cym momencie sparaliżowali akcję wro­
ga. Napróżno zdwojono czujność i ota­
czano się gęstą mgłą tajemnicy. Nowe 
fakty potwierdziły słuszność obaw ja­
pońskiego wywiadu. 

Pewnego dnia japoński sztab gene­
ralny wydał rozkaz podjęcia ataku na je 
dnym z odcinków frontowych, który 
wedle otrzymanych informacyj, był naj­
słabiej obsadzony przez wojska nieprzy­
jacielskie. Chodziło o przełamanie w 
tym miejscu frontu. Jakież jednak było 
zdumienie generalicji japońskiej, gdy w 
chwili ataku pośpieszyły Chińczykom na 
pomoc nowe oddziały, ściągnięte z in­
nych odcinków frontowych. Świadczyło 
to dobitnie o tym, że sztab chiński zo­
stał uprzedzony o zamiarach wroga i 
przygotował się odpowiednio do tej ak­
cji. A więc znowu ktoś zdradził plany 
dowództwa japońskiego? Nie ulegało 

wątpliwości, że działała w tym wypadku 

gowska, lecz w jaki sposób przemycano 
te informacje na drugą stronę, skoro wy­
wiad japoński działał bez zarzutu, a kon 
trole doprowadzono wszędzie do mak­
simum? 

Ponieważ innej rady nie było, więc 
czekano na dalsze fakty. Dc\ccekano się 
ich wcześniej, niż przypuszczano. .W 
wielkiej tajemnicy Japończycy ukryli za 
linią frontową wielkie 30-centymetrowe 
działa. Aby nie budzić żadnych podej­
rzeń rozmieszczono armaty w chłop­
skich chałupach, niczym na zewnątrz 
nie różniących się od innych chałup. 1 
oto, gdy tylko działa te zostały uloko­
wane, rozpoczęła się od strony chińskiej 
silna kanonada, przy czym ogień skiero­
wany był wyłącznie i wprost na te 
chałupy, w których ukryto działa japoń 
skie. Duma artylerji japońskiej, wielkie 
30-centymetrowe działa, nie zdołały je­
szcze ani razu spełnić swego przezna­
czenia, a już zostały zdemolowane... 

Zatarasowano wszystkie wejścia na 
teren Międzynarodowej Koncesji w 
Szanghaju, rewidowano gruntownie każ 

|»dego uciekającego Chińczyka, ba! — 
strzyżono im głowy od czasu, gdy prze 
konano się, że niektórzy z nich wypisy 
wali sobie na skórze atramentem syn 
tetycznym informacje o rozkładzie wojsk 
japońskich. Ale to nic nie pomagało. 
Każdy dzień przynosił nowe dowody, że 
ktoś zdradza plany japońskie i przeka­
zuje je w sposób niewyjaśniony Chińczy­
kom. 

Ale na to nie było rady. Sztab japoń­
ski musiał z żalem przyznać, że tym ra­
zem Chińczycy okazali się sprytniejsi. 
Po raz pierwszy poniosła fiasko szkoła 
generała Doihara, który uchodził w ca­
łej Azji Wschodniej za największego 
specjalistę w dziedzinie wywiadu. Zdwo­
jono liczbę agentów, wysłano nowe od-

^ G R Y P I E 
P R Z E Z I Ę B I E N I U 
K A T A R Z E 
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Tragiczny honiec agenta Gestapo 
Aresztowany za kradzież, p o w i e s i ł się 

n> n>iezien*u szwajcarskim 
Genewa, 4 listopada. 

Agent niemieckiej policji politycznej 
Gestapo na Szwajcarię, Ryszard Franek 
który niedawno został aresztowany, po­
wiesił się w więzieniu szwajcarskim w 
kantonie St. Gallen. 

Franek podawał się za kupca. Zada­
niem jego była obserwacja niemieckich 
uczestników kongresu badaczy Biblii w 
Lucernie. Agent miał wykryć drogę, któ 
rą przedostają się do Niemiec pisma ba­
daczy Biblii. 

Franek maskował się tak zręcznie, :;e 

Aczkolwiek b. król już dawno opu­
ścił „gościnną ziemię niemiecką" błąkają 
się jeszcze wspomnienia jego pobytu. 
Ks. Coburg, głowa domu Saxen-Ko-
burg-Gotha i brat cioteczny zmarłego 
króla Jerzego V, był pierwszą osobą 
krwi królewskiej, która przyznała księ­
żnej tytuł, jakiego jej odmówił królew­
ski dom angielski. Czy to na przyjęciu 
w ultra narodowo socjalistycznej Norym 
berdzc, czy to podczas wszystkich oka­
zji osobistego zetknięcia sie z gośćmi, 
dawał jej tytuł „Royal Highness". 

Czy tc poprawi stosunki z Anglią, 
jest rzeczą wątpliwa, natomiast niewąt­
pliwą jest, że niespodziewana wizyta w 
Stuttgardzic niebardzo wpłynie na to 
polepszenie. 

Duke of Windsor nagle zapragnął 

G R A N D - RINO 
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s e a n s e Ul 
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powodzenia , Vv' 7 -ym tygodniu rekordowego 
jakim c i e s z y sie. film Komunikujemy, i s udało s k 

działy szpiegów do Nankinu — lecz 
wszystkie te wysiłki nie dały pożądane­
go rezultatu. 

Aż oto przypadek zrządził, że wykry 
to ów nowy, zakonspirowany sposób 
przekazywania meldunków nieprzyjacie­
lowi. 

Pułkownik Iki Osama zakończył wła­
śnie przesłuchanie chińskich uciekinie­
rów z miejscowości Cza-Pen. Nic przy 
nich nie znaleziono. Nie było innej ra­
dy, pułkownik wydał rozkaz: 

— Wynosić się! 
Żołnierze japońscy kolbami zaczęli 

wypędzać nieszczęśliwców z małego 
domku, w którym rozkwaterował się 
pan pułkownik. Kobiety wrzeszczały w 
niebogłosy, dzieci dzielnie im wtórowa­
ły, a mężczyźni miotali straszliwe prze­
kleństwa. Ale domek opróżniony został 
w ciągu kilku sekund, a cała rzesza wy­
pędzonych Chińczyków rozbiegła się w 
popłochu po szerokiej drodze. Na podło­
dze zostało kilka koszyków, jakieś strzę 
py i porzucone w popłochu drobiazgi. 

Pułkownik Iki Osama wstał i chciał 
zbliżyć się do okna, gdyż w tej chwili 
wzmocniło się bombardowanie od strony 
Wangpuuh, gdzie ulokował się najwięk­
szy pancernik japoński „Idzumo", ale 
nagle coś zatrzeszczało pod jego stopa­
mi. Schylił się. Na podłodze leżały zwy­
kłe na pozór, ciemne okulary, jakie nosi 
większość kobiet chińskich. Pułkownik 
rozdeptał nogą jedno szkiełko, drugie 
jednak ocalało. Pułkownik Iki Osama 
przyjrzał się ocalałemu szkiełku i skon­
statował, że było ono pokryte niezwyk­
le cienką warstwą jakiegoś tłuszczu żół­
tawego odcienia. Powłoka ta stawała 
się widoczna tylko przy bliższym przy­
glądaniu się. 

Podejrzenia te wystarczyły jednak 
dla złożenia raportu przełożonemu, któ­
ry był również zaintrygowany tym od­
kryciem i przekazał całą sprawę woj­
skowemu instytutowi chemicznemu. Po 
wymyciu szkła w różnych kwasach wy­
kryto pod żółtą warstewką pewne zna­
ki, które dały się odcyfrować tylko przy 
pomocy lupy. Dziwaczne okulary sfoto­
grafowano i dopiero odpowiednie po­
większenie dało pożądany rezultat. O-

. kazało się, że na jednym, maleńskim 
. szkiełku ktoś nakreślił jak najdoklad-
' niej plan sytuacyjny portu z zaznacze­
niem miejsc, gdzie stały okręty z amuni­
cją. Oto nareszcie rozwiązano zagadkę, 
która od kilku miesięcy zaprzątała 
wszystkie umysły w sztabie. 

Następnego dnia poddano ścisłej kon 
troli wszystkich Chińczyków, opuszcza­
jących Szanghaj. Specjalnie, oczywiście, 
zwracano uwagę na okulary... 20 sztuk 
było normalnych, tylko dwie pary miały 
niewidoczną, żółtą powłokę... Właści­
cielkami tych szkieł były dwie chińskie 
studentki. Tego samego dnia, oczywiś­
cie, skazano je na śmierć i w nocy wy­
rok został wykonany. 

Pułkownik Iki Osama, który dzięki 
przypadkowi wykrył tę aferę szpiegow­
ską, uzyskał awans. Niezwłocznie wy­
dano rozkaz, aby na wszystkich punk­
tach granicznych zwracauo przede 
wszystkim uwagę na okulary i szkła. 
Dochodziło z tego powodu do nieuniknio 
nych scysyj. Graniczne posterunki ja­

pońskie odbierały lornetki, binokle 
lorgnon i okulary nie tylko Chińczykom 
lecz również obywatelom europejskim. 
Europejczykom płacono za odbierane 
szkła skromne odszkodowana, Chińczy­
cy musieli natomiast zadowolić się kilku 

H t t H P M * kopie powyższego filmu leszcze na kilka dni.pchnięciami kolby. (luj. 

powszechnie uchodził za emigranta nie­
mieckiego, ściganego przez agentów Ge­
stapo. 

Franek sprzedawał jednocześnie kon­
sulatom zagranicznym poufne informa­
cje, dotyczące Niemiec. M. in. usiłował 
on sprzedać plany wojskowe Reichs-
wehry za cenę 400.000 fr. szw. 

Opuszczony przez swych politycz­
nych chlebodawców Franek z głodu do 
puszczał się kradzieży, za co został 
aresztowany. W celi więziennej popełnił 
samobójstwo. 

Co widział ks. Windsoru w Niemczech 
Zwiedz i ł w y s t a w ę k o l o n i a l n ą , g d z i e Ang l ia p r z e d s t a w i o n a 

j e s t j a k o s ę p , k t ó r y ż y w i s i ę padl iną 
sprawę z tego. że w tym właśnie pa­
łacu odbyła się „Wystawa Kolonialna 
Niemiecka", gdzie w sposób drastyczny 
przedstawiono krzywdy wyrządzone 
Niemcom przez „Dyktat Wersalski"- i 
demokracje zachodnie. Anglia na tej wy 
stawie przedstawiona była jako sęp, 
który żywi sie padliną I nie waha się 
rzucić na ranne zwierzę, które nie mo­
że się obronić. Tak sobie można tylko 
komentować te obrazy, tablice, wykre­
s y ! hasła przedstawiając fałsz i nie­
prawdę polityki angielskiej zwalczającej 
niemieckie żądania zwrotu kolonii. 

Duke of Windsor podczas oglądania 
wystawy nic zadawał żadnych pytań. 
Wszystko to było aż nadto jasne. Zbici 
w kupkę członkowie eskorty, gdzieś w 
rogu pierwszej sali, nie wSedziield, co 

zwiedzić pałac ks. Wirtemberskiego, któ począć z tym fantem i na kogo zwalić 
rego był gościem w 1913 roku. Trudno odpowiedzialność za ten incydent tak 
było odmówić, chociaż „bronzowa" i nieprzyjemny dla wszystkich. 

..czarna" eskorta księcia zdawała sobie 

Z N A C H O R 
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Dziś, w piqtek, dnia 5 listopada 1937 roku o godzinie 1.30 po południu z domu przedpogrzebowego na cmentarzu starozakonnycli odbę­
dzie sic złożenie do grobu zwłok 

B. P. 

dyrektora Wydawnictwa „Glos Poranny" 
O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim żalu 

£ o r t a y S y n i R o d z i n a 

i t e ść 
Dnia 4 l istopada r. b. zmarł po długich i c iężkich cierpieniach mój najukochańszy maż, nasz drogi ojciec, brat 

J ó z e f F r y d e n z o n 
p r z e ż y w s z y lut 69 , 

W y p r o w a d z e n i e drogich nam zwłok nastąpi w niedzie le dnia 7 b. m. o godz . 1-ej po po l - z Domu Przedpogrzebo­
w e g o , o c z y m zawiadamia pozosta ła w g łębokim smutku _ 

R O O Z I N A 
Uprasza się o nieskładanie w i z y t kondolencyjnych . 

MMZYXA 

T E A T R POLSKI 
, . . . Śródmiejska 15 

Dziś, w piątek, o goda. 8.30 wiecz. komedia 
Hopwooda „Jutro pogoda". 

W sobotę o godz. 4-ej po pot. ;,Młody Las" 
'J. A . Hertza dla młodzieży szkolnej. 

W niedzie lę o godz. 4-ej po poł . jeszcze je­
den raz komedia muzyczna ,,Jadzia w d o w a " . . 

W nicdzielk o godz. 8.30 wiecz . wznowien ie 
wybornej komedii „Kundel", w reżyserii J. Choj­
nackiej . 

W Y S T Ę P M A N U E L I DEL RIO 
w Teatrze Poiskim. 

Jutro, w sobotę , o £odz. 8.30 wiecz . jedyny 
raz w Łodzi wystąpi słynna gwiazda f i lmowa 
•Manuela del Rio, tancerka świa towej s ławy w 
bogatym repertuarze hiszpai'.jkich tańców, — 
Akompaniować bdzie na gitarze s łynny wirtuoz 
Jaquin Rocca. 

T E A T R KAMERALNY 
• Ccglelnlanla 27 -

DzU, w piątek, z powodu generalnej p r ó b y , 
przedstawienie zawieszone . 

W sobol i ; wchodz i na afisz komedia B. 
Shaw'a „Pygmalion", należąca, jak wiadomo, do 

•najlepszych w przebogatym dorobku literackim 
-wielkiego angielskiego ironisty. 

„Pygmalion" wyreżyserował Al . Węg ierko , 
'.^.który też kreować będzie rolę główną. Partner­

ką jego będz ie B. Ludwiżanko. 

TE AT R P O P U L A R N Y I TEATR W SALI 
GEYERA, 

W sobotę o godz. 8.15 wiecz . grany będzie 
•'.'•w Teatrze Popularnym arcyweso ły „Kundel" w 

.reżyserii J, Chojnackiej, 
W sobotę o godz. 7.30 wiecz. , a w n iedz ie lę , 

o godz. 8 - e j wiecz . dana br-.dzie dla b y w a l c ó w 
teatru w sali Geycra świetna polska komedia 

-Fijałkowskiego „Wierna kochanka". 
O godz. 4.15 po poł. po raz ostatni „Gałga-

.nek" N i c o d c m i e g o . , 

• TEAT R W SALI NICIARNI N A WIDZEWIE. 
Dziś, w piątek, o godz. 8.15 wiecz . grana 

będzie komedia Kiedrzyńckiego „Raz sic; tylko 
'' łyje". . . 

JÓZEF SZIGETI W FILHARMONII. 
E-Acn^nicptoni bie.vi .cego sezonu koncer lo -

" ' w e g o będzie IV-ty koncert mistrzowski w sali 
* F i f h . i r n i n n i i , z u d 7 Ì a t o n i Józe la Szlgcl i 'ego, któ-

• 'ry wystaiv w sali Filharmonii już w najbliższy 
ponicil .- i- lnk, dnln 8-go b. m„ o godz. 8.45 w i e -

' C z c r e m z p r oi r ramt'm utworów B e c t h o v e n a . Men-
dclsr.r.-n.i. S-zymnnowskirgo, Correli'ego, D e b u s -

"svVgo. !5ł'r«ill'lA«l(łaifd*. Scrifibina, w którym w i e ­
dzie prym r.ici'm'ertclr.a Sonata Krcutzerowska. 

J Ó 7 F F KAMF.N W FILHARMONII. 

Humorysta żydowski przyjeżdża na jeden 
dzień do i ołlfi i wystąpi w sobotę , dnia 6-go 
b." m a godz •! ^ n p * pol i 9-cj wiooz. z bot'«-

'-fyrii i I . n i . ; ' . . i i , satyry i recytaci i w 

Tydzień Białego Krzyża 
rozpoczyna się dziś i trwać będzie do 1 2 listopada 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się. świetlice, biblioteki, kursy-wszelkiego 
Tydzień Polskiego Białego Krzyża i n K , / a i l l j l e a t r y żołnierskie. Jednak w 
trwać będzie do dnia 12 listopada |chwili,-gdy państwo nic jest w stanie. . . . . . . 

W związku z tym Polski 13iały; podołać wszystkim potrzebom dokształ I 7 . t 5 ~ n . 5 0 : Arie i pieśni w wykonaniu Olgi Di 
11 •• ..sla.iv pod wysokim 1 " ' 1 • ' 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

PIĄTEK, dnia S-go l istopada 1937 r. 
6.15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.20—6.40: Gimnastyka. 6.40—7.00; Muzyka (pły­
ty). 7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Mu­
zyka (płyty) . 8.00—8.10: Audycja dla szkól. 8.10 
11.15: PrZerwa. 1 1 . 1 5 - 1 1 . 4 0 : Audycja dla szkół: 

'„Audycja żołnierska", w opracowaniu Antoniego 
Nowinicza. 11.40—11,57: Józef Haydn: — Kwar­
tet smyczkowy Nr. 68 op. 3 Nr 5 (płyty). 11.57 
12.03: Sygnał czasu z Warsz. Hejnał z rCrakowa. 
12.03—13.00: Audycia południowa: W przerwie 
o godz. 12.20: Dziennik południowy. 13.00—1400: 
Przerwa. 14.00—15.00: Godzina w Music-Iial lu 
(p łyty) . '15 .00—15.10: Życie artystyczne. 15 10— 
15.27: Utwory na instrumenty dęte (płyty). 15.27 
15.30 Łódzkie wiadomości g i e łdowe . 15.30—1-5.45; 
Wiadomości gospodarcze . 15.45—16.05: „Bajki 
indiańskie" w opracowaniu Zifii Nowosie lskie! , 
audycja muzyczno-s łowna dla dzieci (z Wilna) . 
16.05—16.20: Rozmowa z chorymi k». kapelana 
Michała Rękasa (ze Lwowa) . 16 ,20-16.50 Koncert 
Orkiestry M a n . do l in i s tów z Rozdzienia-Szopienic 
pod dyr. Kazimierza Bończa-Tomaszewsk iego 
(z Katowic) . 16.50—17.00: Pogadanka aktualna. 

17.00—17.15: „Czy praca pani domu mo­
że być zawodem?" — pogadanka — 
wygłosi Halina Siemieńska. 

cama. musi mu przyjść z pomocą- całe ^ 7 J u V a ^ n C % o w e ! , i ( 7 / ^ ^ ¡ 0 . « , • n m A w i 
protektoratem Generalnego Inspektora s p Hcczcńs two , które, nie mm^^^^M^^ ~ 
Sił Zbrojnych Marszałka Ldwarda Snu „ j i a r ) p o z W o l i Polskiemu Białemu Krzy . IS .OO-IS. IO: Wiadomośc i aportów*. 
glego-Rydza — wydał następującą o- } o w { r 0 / w i n a ć iak najintensywniejsza I S . I O . - l 8 . i 5 : Wiadomośc i sportowe lokalne. , 

18.15 —18.40: Koncert rozrywkowy. W y k o n a w c y : 

„Obywatele! W dniach Od 5 do 12 . u i . . . , 1 A r n o H e i n t " < f o r t e P i a n > ' . B o l e s ł a w Brze-
Niechże więc z myślą o swych zoł­

zowi 
dezwę: działalność. 

listopada, jak co ^ u ^ o f i d ^ * J * ^ J ^ ^ M ^ ? i f e i & l '&SS£&*&-  d° 
dankn gospodarcza p. t. „Ka

1

-

wygł . Kazimierz Lipnicki. 
.s że należycie ocenia i szanuje ciężki ich ««.55- 19.00: Odczytanie programu, 

re jest łącznikiem społcc/tnstwa z woj • wojskiem związane sil-' 19.00-19.40 Teatr Wyobraźni: ,;Syn 
skicm 1 działa na tym terenie. . 1 J ,

M . / - \ l . w w j m u c i i i ' ' w " t w l 1 ^ 8 , 1 1 M O R « N T R A « . . i „ " Ł o m ^ i U c t a n i c ł a w a 
nie. Niech stoją za żołnierzem serca ca, Marnotrawny , komedia btamstawa 

u . i i w j u t u i l , l u n i i , u u u i , u ' . n - . " V * J' 1 . . , . .1 , . 1 k o w a I K a t ó w 

dzień Polskiego Białego Krzyża, jedy-, Mozach wykaże ofiarność spotcczeii- , s , J 0 ._ 1 8 _ S 5 : ? 0 & a c 

nego stowarzyszenia oświatowego, któ-' ?two, które tym sposobem da dowód | p i,aif o b c y " _ 

wychowują ' e j r n narodu. Pomóżmy wojsko do- 1 Trembeckiego 
sprawność fizyczną, kar- 1

: ' - ! , '" 0- , c ,".' c. t > ' l k o technicznie, alepr/.e.le 
jwają. Polski Biały Krzyż , Y s ^'S ikui i moralnie, o to .^m/ ic p w v - j j 
v m w ł n r l r n m w / W n r . ™ - z l w ' < " ! ' ! i ) s e i ą . aby ? O l ? ^ N a r ' J ' ¡20 .00 

Władze wojskowe uczą żołnierza 
trudnej sztuki wojennej 
go, wyrabiają 
mią go i odzie 
zaś pomaga tym władzom wzbogacać . 
duszę żołnierza, kształcić umysł i wy- U o ' s K ' s t " f 0 ^ " 'crozJ/iclnc. 
chowywać pełnowartościowego obywa Ofiary na Polski Biały Krzyż wpła-
tcla, prowadząc szkoły początkowe, cać należy na konto P.K.O. Ó04.400. 

Na utrzymanie szpitali w Łodzi 
Zarząd Miejski przeznacza około 2 milionów z ł . 

Wczoraj odbyło się, pod przewod­
nictwem wiceprez. Pączka, posiedzenie 
miejskiej rady szpitalnej, na którym ob­
szernie przedyskutowano wszystkie za­
gadnienia, dotyczące usprawnienia służ­
by szpitalnej w Łodzi. 

W pierwszym rzędzie rozpatrzono 
projekt budżetu szpitali miejskich na 
przyszły rok administracyjny. Budżet 
szpitali nie jest bowiem objęty ogólnym 
preliminarzem budżetowym miasta. 

W rezultacie, na utrzymanie jzpilali 
w Łodzi postanowiono przeznaczyć łą­
czną sumę 1.946.449 zł. Jest to sumo 
wyższa od tegorocznej o 226.303 zł. Na 
wzrost wydatków wpłynęły zamierzenia 

organizacyjne oraz otwarcie nowego 
szpitala św. Antoniego, wskutek czego 
ilość łóżek szpitalnych wydatnie wzros­
ła. W chwili obecnej w Łodzi jest ogó­
łem 1075 łóżek w szpitalach miejskich. 

Następnie rada szczegółowo omówi* 
ła sprawę rozbudowy szpitalnictwa. Głó 
wna uwaga zwrócona jest oczywiście na 
szpital w Radogcszczu, który, po prze­
jęciu go przez miasto, najlepiej nadaje 
się na rozbudowę, ze względu na obszer­
ne, przylegające doń tereny. 

W tej sprawie postanowiono, odbyć 
jeszcze jedno posiedzenie, gdy wydział 
prawny magistratu wypowie już swą o-
stateczną opinię odnośnie przejęcia szpi­
tala przez miasto. (i). 

19 40 20.00: „Polska twórczość chóralna" • I-sza 
audycja w wyk. I-go Warszawskiego Koła 
Śpiewaczego pod dyr. T. Czudowshiego. 
)- 20.10: Pogadanka aktualna. 

20.10—22.50: Koncert symfoniczny z sali Filhar­
monii Warsz, pod dvr. Jaschy Hnrensteina- i 

. France Ellegaard (fortepian). W Drzrtrwl* 
oko ło 21.00; Dziennik wieczorny i Pogadan­
ka aktualna. 

22.50—23.00 Ostatnie 'w iadomośc i dziennika wie 
czornego . przegląd prasy i komunikat me­
teoro log iczny . 

23.00—23-30 Muzyka taneczna (p ły ty) . 

A U D Y C J E ZAGRANICZNE. 
16.50 P R A G A : Kwartet C-dur ScjManowgWhfo. 
19.05 LAHTI) Koncert symfoniczny pod dyrekcją 

Scbneevo!g(o . 
21.00 MEDIOLAN: Wieczór oper. 
21.00 BRNO: „Wyprawa pana Buczka w XV RU-

lcclu" — opero .Innoczka. 
21.30 RADIO PARIS: „Francja w pieśni". 
24.00 RADIO PARIS: Koncert symfoniczny. 

I I! 

e pijcie surowej wody 

ZE ZWIĄZKU LEGIONISTÓW POLSKICCH. 
Związek Legionistów, oddział w Łodzi urzą­

dza „Poranek pieśni l eg ionowych i ludowych" 
w dniu 28 listopada r. b. w sali Filharmonii łódz­
kiej przy ulicy Narutowicza Nr. 20 w godzinach 
od 12-ej do 14-ej. 

Na program złożą się występy chórów stowa­
rzyszenia im. Moniuszki oraz uczenie i uczniów 
szkól rolniczych z W i t o w a | Czarnocina. W y ­
konane bedą tańce i pieśni ludowe oraz Insce­
nizacje żołnierskie . i • 

W Y S T A W A O B R A Z Ó W A R T . - M A L A R Z A 
J A K U B A MARKIELA. 

W , salonach S l o w . Humanitarnego Bncj-
Brith-Montefiorc w Łodzi przy ulicy Piotrkow­
skiej Nr. 90 otwarta jest wys tawa prac malar­
skich art.-mal. Jakuba Markiela. 

W y s t a w a o t w a r U codziennie od godz. 10-ej 
rano do 8-ej wieczór. 

W niedzielę od godz. 10 do 2-ej po pol. 

http://I7.t5~n.50
http://sla.iv
http://is.io.-l8.i5
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P A L E S T Y N Y ' 
g r u p o w e i indywidualne 

najtaniej i na jwygodnie j przez 

U N I O N - L L O Y D 
W a r s z a w a , Chmielna 44. 

Przygotowanie młodzieży 
do obrony kraju 

Jak się dowiadujemy, władze szkolne 
rozesłały do dyrekcyj wszystkich za­
kładów naukowych średnich szczegóło­
we instrukcje o wprowadzeniu obowią­
zkowego nauczania w dziedzinie przy­
sposobienia młodzieży do obrony kraju. 

Zasadniczym celem przysposobienia 
młodzieży szkolnej, jest, według instmk 
cji władz, przygotowanie uświadomio­
nych, czynnych i. karnych obywateli 
państwa. Przysposobienie młodzieży do 
obrony kraju ma być podstawowym za 
daniem pracy wychowawczej i dydak­
tycznej każdej szkoły średniej. 

Przysposobienie to obejmować ma 
ćwiczenia fizyczne, a wiec PW i WF 
oraz przygotowanie teoretyczne. Do 
hufców szkolnych P W będą musieli na­
leżeć wszyscy uczniowie i uczenice 
szkół średnich, Instrukcje kuratorium 
określają również sposób obsadzania 
stanowisk komendantów i komendantek 
hufców oraz dostarczanie sprzętu szko­
leniowego i instruktorów. (i) 

O k r a d a l i letniska 
4 złodziei aresztowano 

w Kolumnie 
Na letniskach podmiejskich od dłuż­

szego już czasu grasowała nieujawniona 
szajka złodziei, Którzy z opustoszałych 
domów letniskowych kradli meble, na­
czynia i t. p. 

Onegdaj w Kolumnie policja zwróci­
ła uwagę na objeżdżających dużym wo­
zem czterech osobników, zbierających 
rzekomo butelki i szmaty, ale zatrzymu 
jących się przeważnie przed domami 
niezamieszkałymi. Dokonana rewizja w o 
zu dała rezultaty nadspodziewane: zło­
dzieje wieźli szereg rzeczy, których kra­
dzież zgłaszali właściciele will w ciągu 
ostatnich dni. 

Adam Maj, Zygmunt Kaczmarek, Ze 
non Młynarczyk i Stanisław Wiliński — 
wszyscy zamieszkali w Łodzi i „działa­
jący" na letniskach — zostali osaczeni 
w areszcie. (1) 

Proces o nadużycia kolejowe 
Proces o nadużycia kolejowe prze 

ciwko technikowi Gawłowskiemu i płat­
niczemu Wojdynie, o którym donosiliś­
my obszernie, został w dniu wczoraj­
szym przerwany i wznowiony zostanie 
w sobotę. (1) 

Miastu grozi atah gazowy 
Jakie jest istotne niebezpieczeństwo. — Zasadnicze 

przepisy. — Maski gazowe dla wszystkich! 
Londyn, w październiku 

Przypuśćmy, że wybucha nowa woj­
na. Nie dzisiaj, ale za kilka lat. I pew­
nego dnia przeraźliwe głosy syren da­
ją znak, że miastu grozi atak gazowy. 
Co się dzieje wtedy? Rozpoczyna się 
panika. Wyraz „gaz" jest na ustach 
wszystkich. Każdy mieszkaniec miasta 
jest pełen najokropniejszych obaw. Wi­
dzi już siebie zatrutego gazem niewia­
domej nazwy, gazem, który dusi, za­
bija, przeżera płuca, wywołuje torsje, 
pozbawia wzroku I pokrywa ciało stra­
sznymi bliznami. Przerażone tłumy u-
krywają się w specjalnych schronach, 
barykadują drzwi i o^na, gorączkowo 
nakładają maski, niebardzo jednak wie­
rząc w ich skuteczność i z obawą cze­
kają na śmierć... 

Spokój zachowują tylko władze woj 
skowe. Ponieważ one jedynie niebardzo 
wierzą w śmiercionośne skutki ataków 
gazowych, skierowanych na większe 
miasta. 

Realnie niebezpieczeństwo to wyglą 
da w ten sposób. Aby pokryć 8-metro-
wą warstwą gazu, powiedzmy fosgenu. 
miasto zajmujące przestrzeń 10 kim kw 
potrzeba zużyć 80 ton gazu. Gaz ten 
byłby szkodliwy dla ludzi niezabezpie­
czonych w przeciągu tylko jednej go­
dziny, i to tylko wtedy, gdyby nie b y 
ło wiatru. Według opinii fachowców, 
którzy twierdza, że tylko 1 procent rzu 
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GraiMf-Kwe 
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Czar Cyganerii 
Film. w k tórym reżyser 
GEZA v . BOLVARY w y ­
czarował urok i piękno 
Montmartru, kró les twa c y ­

ganerii paryskiej . 
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Oddział w Łodzi 
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p i e c z e ń p o ś r ą d n i p h « r e g . s e k u r a c j a , 
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conych pocisków jest skuteczny, wy­
magałoby to skoncentrowanego ataku 
8,000 samolotów. Każda mniejsza ilość 
wywoła tylko panikę; ale nie będzie 
groźna dla życia mieszkańców. 

W Niemczech istnieje Reichsluft-
schutzbund, posiadający 12 mWionów 
członków i 65.000 własnych schronów. 
Jeżeli do tego dodamy zaimprowizowa­
ne schrony w szeregu domów i fabryk, 
liczba ta wzrośnie dziesięciokrotnie. W 
Niemczech istnieje również bogata lite­
ratura z wydawnictwem „Gasschutz 
und Luftschutz" na czele, która prowa­
dzi w tym kierunku bardzo usilną i rze­
czową propagandę. Obecnie dochodzi do 
czowa propagandę. Obecnie do-

Dramat córki przemysłowca 
Wskutek nieszczęśliwej miłości musiała 

opuścić dom rodzicielski 
dno z naczelnych stanowisk w przedsię­
biorstwie jej ojca. 

Wreszcie p. Halina, sądząc, że prze­
szkodą na drodze ku jej szczęściu jest 
jej wyznanie, przyjęła w tajemnicy 
przed rodzicami chrzest. 

Kiedy wiadomością o tym podzieliła 
się i ukochanym, ten stanowczo odpo­
wiedział, że o małżeństwie nie ma mo-

! wy, gdyż nie kocha jej i ma narzeczoną. 
Ojciec Haliny, dowiedziawszy się o 

i romansie i o chrzcie córki, zagroził, że 
żeby natych-

W biurze fabrycznym p. Sz. w Łodzi 
od kilku lat pracował jako buchalter 
2S-letni Antoni Mikulski. W kwietniu 
b. r. przydzielono mu do pomocy w pra­
cy biurowej córkę właściciela fabryki, 
iibstclwenfkę Szkoły Głównej Handlo­
wej 23-letnią Halinę. 

Po kilku miesiącach pracy w biurze 
piękna dziewczyna zakochała się w mło­
dym buchalterze. Mężczyzna nie od­
wzajemniał jej jednak uczuć, gdyż był 
już od dawna zaręczony i w grudniu 
miał odbyć się ślub. 

Zimne zachowanie się Mikulskiego ! wydziedziczy i zażąda 
bynajmniej nie zrażało kobiety. Chcąc uiiasi opuściła jego dom. 
pozyskać względy młodego człowieka i Zrozpaczona dziewczyna wyjechała 
wyjednywała dla niego awanse, tak że i do tej pory krewni nie wiedzą, gdzie 
w przeciągu kilku miesięcy zajął on je-1 się znajduje. 

Złodzfeiki-służąca skazana 
na półtora roku więzienia za okradzenie 

pp. Leonhardt 
Przed sądem okręgowym odpowia-1 kazało się, że Kacperski jest b. skromnie 

dała wczoraj służąca - złodziejka, lub \ zarobkującym, samotnym 
ściślej rzecz biorąc, złodziejka, udająca 
służącą. 

Oskarżona, 25-letnia Gertruda Nelke, 
legitymująca się świadectwem z trzylet­
niej pracy u niejakiegoś Kacperskiego, 
zam. przy ul. Bydgoskiej 11, zwróciła 
się przede wszystkim do prywatnego 
biura pośrednictwa służby domowej.! gdzie przebywa oskarżona. 
Przez t. zw. „faktorkę" udało się oskar- ' 
zonej wstąpić na służbę do domu pp. 
Leonhardtów, znanych przemysłowców. 
Oskarżona dowodu osobistego nie po­
siadała, jednak świadectwo od owego 
Kacperskiego było dość wymowne i mo­
gło istotnie starczyć za wszelkie legity­
macje. Zresztą dziewczyna przyrzekła, 
że paszport po kilku dniach przyniesie. 

Już jednak po trzech dniach, t. j . 6 lip­
ca r. b., Nelkenówna wyszła rzekomo 
do sklepiku 1 więcej nie wróciła. Jej 
pracodawczyni — p. Ada Leonhardt — 
pod wieczór stwierdziła brak nakryć 
stołowych, wartości około tysiąca zło­
tych oraz brak w gotówce około dwóch 
tysięcy złotych, wyjętych z kasetki. 

Powiadomiona policja rozpoczęła do-
-hodzenie przede wszystkim od spraw-

I dzenia, kim jest ów Kacperski — jedyna, 
i ale doskonała referencja. c$kąxzoncj. O-

chodzi do tego masowa produkcja ma­
ma obowiązek kupować, nie czekajcie 
na wojnę, ale teraz, podczas pokoju. 8 
milionów takich masek zostało już wy­
produkowanych. 

.W Anglii również gorączkowo pro­
wadzona jest praca w tym kierunku. 
„The Air Rald Precautlon Department" 
stanowiący wydział ministerstwa spraw, 
wewnętrznych, wydał niedawno 5 bro­
szur, zawierających przepisy dla lud­
ności cywilnej w kierunku zabezpiecze­
nia się od ataku gazowego. Poza tym 
Anglia masowo produkuje maski gazo­
we w ilości narazie 30 milionów. 

Dalej posiada ona specjalną szkołę, 
z której co miesiąc wypuszcza 100 In­
struktorów w celu dalszego uczenia 
ludności cywilnej, jak należy zabezple 
czyć się przeciw atakom z powietrza. 
Miliony policjantów, strażaków, sióstr 
ml!osierdz5a, lekarzy, członków Czer-
woncko Krzyża ćwiczy się w sprawnym 
kierowaniu ludnością podczas ataków. 
Specjalne kursy lotne, krążące po pro­
wincji, demonstrują, jak meżna łatwo 
uniknąć niebezpieczeństwa przez posił­
kowanie sie odpowiednia maska. Pierw­
sza linia obronv.— to schron, druga — 
to maska. Gdyż normalna maska prze­
ciwgazowa jest w stanie zabezpieczyć 
każdego w przeciągu trzech eodzin od 
morderczych skutków gazu. Nie każdo-

I go jednak, gdyż np. od iperytu zabez-
, pieczyć może tylko odpowiedni:: ubra­

nie. The same. 

robotnikiem 
Okazało się dalej, że Nelkenówna była 
jego. przyjaciółką i że na jej prośbę wy­
stawił jej świadectwo. Kacperski został 
zatrzymany pod zarzutem współdziała­
nia ze złodziejką tym bardziej, że nie 
chciał wskazać jej miejsca pobytu. Do-
pii ro w areszcie Kacperski wskazał, 

W toku śledztwa przeciwko tej wy­
rafinowanej i niebezpiecznej zlodzieice, 
wyszło na jaw, że zaledwie przed kilku 
tygodniami od kradzieży, będącej przed­
miotem wczorajszej rozprawy — zosta­
li wyrokiem sądu grodzkiego skazana 
i;a pół roku więzienia za podobne prze­
stępstwo, przy czym sąd jej karę za­
wiesił. 

Rozprawie wczorajszej przewodni­
czył sędzia Wiśniewski. Oskarżał prok. 
Szymski. Bronił adw. Lilker. 

Sąd skaza! złodziejkę, dostającą się 
do cudzych mieszkań pod pozorem słu­
żącej i wykorzystującą zaufanie, jakim 
ją z tego tytułu darzono — na rok i sześć 
miesięcy więzienia. Jednocześnie utra­
ciło moc zawieszenie kary z rozprawy 
poprzedniej, i Nelkenówna będzie mu­
siała odcierpieć dalsze pół roku z mocy 
pierwszego orzeczenia. (1) 

jakiego jeszcze dotychczas 
nie było 

W r. tyt, 

Łr l lL 

J A N N I N G S 
WIELKI SUKCES 

KINA 

MILIONY KOBIET NA CAŁYM ŚWIECIE, 
dbając o utrzymanie i zachowanie s w e j uredy 
i młodości , stosują, preparaty k o s m e t y c z n e Uni­
w e r s y t e t u Piękności „Cedib" w Paryżu . P i e r w ­
s z y m warunkiem pfcknośei jest besprzecznie 
cera kobiety- Najbardziej k lasyczne rysy t w a ­
rzy mogą być z e s z p e c o n e przez brzydką, nie­
czys tą cerę , z a r ó w n o jak twarz o za ledwie ład­
n y c h rysach, nabiera d z i e w c z ę c e g o p'çkna i 11-
roku przy ś w i e ż e j , delikatnej cerze . Otóż je­
dyną drogą do piękna jest racjonalna i indywi­
dualna pielęgnacja t w a r z y za pomocą n a u k o w o 
spreparowanych i w y p r ó b o w a n y c h , s łynnych na 
catym świec i e k o s m e t y k ó w Univers i té de B e ­
auté „Cedib". Każda skóra w y m a g a pudru i 
kremu ściśle d o s t o s o w a n y c h do jej w ł a ś c i w o ­
ści. Pudry i kremy . Ccd'b" są tak różnorodne, 
jak różnorodnymi są rodzaje skóry ludzkiej, 

i Preparaty „Cedib" są do nabycia w każdej per-
jfumeri i 1 drogerii . Żądać bezpłatnych broszur. 
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Brak surowca dla celów kotonizacyfnyth 
Standaryzacja możliwa w niewielkich tylko rozmiarach.— 

Konferencja w Izbie Przemysłowo-Handlowej 
Pod przewodnictwem prez. G. Gu­

stawa odbyła się wczoraj w Izbie Prze­
mysłowo - Handlowej konferencja przed 
stawicieli przemysłu łódzkiego oraz 
dostawców lnu i artykułów pochodnycli 
w sprawie zaopatrzenia przemysłu ba­
wełnianego w surowiec, potrzebny do 
celów kotonizacyjnych. 

W konferencji wzięły udział wszyst­
kie firmy łódzkie produkujące kotoni-
ne. oraz praedstawiciele Zrzeszenia Pro­
ducentów Przędzy Bawełnianej i Zw. 
Przemysłu Włókienniczego, zaś ze stro 
ny dostawców lnu szereg firm, handlu­
jących lnem, Zw. Eksporterów Lnu, re­
prezentowany przez dyr. Baranowskie­
go oraz wileńska Izba Przemysłowo -
Handlowa, w imieniu której przybył 
dyr. Ruciński. 

Konferencja miała charakter nieofi­
cjalny i informacyjny, głównym zaś jej 
celem było omówienie dwóch proble­
mów: rozmiarów podaży surowca koto-
nlnowege oraz możliwości jego standa­
ryzacji. 

iW, wyniku tych rozmów ustalono, 
iż obecnie znajduje się na rynku ogó­
łem zaledwie 3.500 ton surowca, niosą­
cego wchodzić w rachubę dla celów 
kotońizacyjnych. Ze względu na cenę 
pod uwagę głównie mogą być brane pa­
kuły, wyczeszkl 1 t. d., których jest 
na rynku około 1.500 ton. Nieco więcej 
znajduje sio w podaży targańca, który 
jednak jako droższy od pakuł przed­
stawia już mniejszą atrakcyjność dla 
przemysłu kotoninowego. Podaż targań­
ca II i III gatunku wynosi obecnie 2.000 
ton, ogółem za tym — jak już wspom­
nieliśmy — przemysł może rozporządzać 
3 i pół tysiącami ton surowca, nadają­
cego się do kotonizacji i może z tego 
wyprodukować 1.700 łon kotoniny, a 
więc ilość daleko odbiegającą od po­
trzeb. 

Poza niedostateczną podażą surow­
ca przemysł kotoninowy stoi przed in­
ną, jeszcze trudnością, wynikająca z 

Dział g o s p o d a r c z y — lei- 2 i l - 6 b . 

Ponowny spadek 
notewaft bawełny 

Po okresie pewnej stabiliza ; ' ostat­
nio na giełdzie bawełnianej w Nowym 
Yorku zanotowano ponowny spadek 
cen surowej bawełny. Tak więc w 

niskiej jakości tego surowca, a przede wicie przekreślającego jakąkolwiek |notowaniach z dnia 3 b. m. w porówna-
wszystklm z braku jakiejkolwiek jego J kalkulacje. Bliższa realnych możliwości | niu z kursami, jakie notowano np. w 
standaryzacji. , jest standaryzacja targańca i to jednak 

Sprawa ta również była przedmio- przede wszystkim z uwagi na potrzeby 
tern rozmów na wczorajszej konferencji,' eksport) y'e. I tu również ze względu 
nie znalazła jednak konkretnego roz-\ na kc szły standaryzacja targańca prze­
wiązania. 

Standaryzacja najbardziej ze wzglę­
du na cenę poszukiwanego przez prze­
mysł łódzki surowca — pakuł i odpad 

znaczonego do kotonizacji może być 
dokonywana jedynie w ramach standa-

dniu 30 października r. b. zniżka wy­
niosła od 20 do 30 punktów. Zniżka ba­
wełny IKI giełdzie w Nowym Yorku pq-
ciagnęix również zniżkę cen na pozo-
r.taiycłi giełdach bawcinlanyek, z któ-
ryo.li w pierwszym rzędzie wymienić 
należy giełdy angielskie, jak Liverpool'. 

ryzacji dla celów eksportowych. 
Konferencja mająca charakter raczej 

ków lnianych - wogóle nie może być informacyjny nie przyniosła żadnych i c , d , Bremie, gdzie jednak 
brana pod uwagę. Koszt jej podniósłby konkretnych postanowień w omawia-1 ... \ , . . . . . „ 
cenę tego surowca do poziomu całko- nych sprawach. ' ( - ) l z m z k : i t : l była znacznie, ippicjszą. 

Bonifikaty od świadectw 
Wielki przemysł w sprawie ulg przy powierzaniu załogi robotnicze! 

W związku z bliskim terminem wy­
kupywania świadectw przemysłowych 
na r. 1938 łódzki przemysł włókienni­
czy wystąpił do Min. Skarbu o uregu­
lowanie sprawy bonifikat od ceny świa 
dectw I kategorii, udzielanej zakładom 
przemysłowym jako premia za zwiększę 
nie załogi robotniczej. 

Jak wiadomo, na podstawie szeregu 
okólników ministerialnych z r. 1936, po­

twierdzonych w r. bież. zakłady przemył zwiększają.', liczbę zatrudnionycl. hqt> 
slowo, które wykażą się zwiększeniem 1 ników o 140 — ótrzyńluja. 10 Rico. bo-
liczby zatrudnionych robotników uzy- • niiikaty, zwiększając załogę o 125U ro-
skać moga częściowy lub całkowity 
zwrot ceny świadectwa. 

Np. przędzalnie II kat. przy zwięk­
szeniu załogi robotniczej o 70 osób o-
trzyinuia bonifikatę — ¿ 0 procentową, 
p r /y zwiększeniu załogi o ponad 625 o-
sób - - 100 procentową. Tkalnie II kat. 

Ulgi celne 

Podział kontyngentów przywozowych 
w r ę k a c h R a d y H a n d l u Z a g r a n i c z n e g o 

Dalszym i bardzo ważnym krokiem 
na drodze organizacji Rady Handlu Za­
granicznego było objecie przez nią z dn. 
1 b. m. funkcyj Centr. Komisji Przywo­
zowej w zakresie projektowania i opinio 
wania podziału kontyngentów importo­
wych. 

Funkcje te przejął Komitet Przywo­
zowy Rady Handlu Zagr.. składający 
sic z 24 przedstawicieli Zw. Izb Prze­
mysłowo - Handlowych, centralnych or-
ganizacyj gospodarczych, rolniczych i 
rzemieślniczych. Do zadań Komitetu 
należy przede wszystkim, zgłaszanie 

który dokonywany jest na plenarnych 
zebraniach Komitetu. Ponadto plenarne 
zebranie opiniuje, które kontyngenty 
maja, być dzielone regionalnie, bądź in­
dywidualnie. 

Dla podziału między firmy kontyn­
gentów' regionalnych utworzone zostały 
regionalne komitety przywozowe, skła­
dające się z dyrektora miejscowej Izby 
Przcm. - Handlowej, jako przewodniczą­
cego, dwóch przedstawicieli organiza-
cyj kupieckich i po jednym przedstawi­
cielu rzemiosła i rolnictwa. 

W Łodzi komitet regionalny titwo-

przy przywozie urządzeń 
„ w y s o k i e g o wyciągu" 

D o n o s i l i ś m y s w e g o c z a s u o z a b i e g a c h 
Z w . P r z e m y s ł u W ł ó k i e n n i c z e g o w s p r a ­
wie ulg celnych przy przywozie urzą­
dzeń maszynowych do wysokiego wycią­
gu w przędzalniach bawełnianych. — 
i W k w e s t j i t e j p r z e m y s ł r e p r e z e n t o w a ł 
pogląd, i ż o m a w i a n e u r z ą d z e n i e n a l e ż y 
c l i ć n i e j a k o s z e r e g " o d d z i e l n y c h c z ę ś c i 
s k ł a d a n y c h , l e c z jako całe aparaty włó­
kiennicze. P r z y i m p o r c i e b o w i e m p o ­
s z c z e g ó l n y c h c z ę ś c i , s t o s o w a n e j e s t cło 
normalne, przewyższające niejednekrot 
nie prawie półtora raza wartość spro­
wadzanych urządzeń. 

M i n . S k a r b u podzieliło pogląd prze­
mysłu włókienniczego, d z i ę k i c z e m u w 
o s t a t n i m n u m e r z e D z i e n n i k a U r z ę d o w e ­
go M i n . S k a r b u u k a z a ł s i ę okólnik, w y ­
j a ś n i a j ą c y , i ż u r z ą d z e n i a w y s o k i e g o wy­
c i ą g u należy traktować jako aparaty 
włókiennicze, które — j a k w i a d o m o — 
p o d l e g a j ą c ł u w w y s o k o ś c i 1/10 cła nor­
malnego. (—) 

Uzupełniające wybory 
pełnomocników do Tow. 

Kredytowego 
W związku z umieszczonym przez 

nas przed kilku dniami artykułem, o-
mawiajrtcyni zasady wyboru pełnomoc­
ników do Tow. Kredytowego m. Łodzi, 
dodać należy, iż w razie • zmniejszenia 
się ogólnej lv;zby pełnomocników (90) 
o połowę, wybory uzupełniające zarzą­
dza się aa podstawie uchwały Komi­
tetu Nadzorczego Tow. Kredytowego, 

wzgl. opiniowanie wniosków w spra-.rzony został już dość d a W n o ;. pracował 
wie reglamentacji przywozu oraz po- w charakterze organu opiniodawczego, 
dział kontyngentów przywozowych, | (—). 

Krajowa produkcja galanterii 
w y p i e r a i m p o r t z a g r a n i c z n y . — P r z y w ó z s p a d ł o 90 proc . 
Polski rynek galanteryjny stoi obce- , chosU wacji, której ' przywóz spadł o 

botników — 100 proc. 
Dla /aklndów przemysłowych ! kat. 

w st( sunku do których taryfa świa­
dectw przemysłowych nie ustala górnej 
granicy zatrudnienia, a tylko dolna (za­
kłady zatrudniające ponad 500 wzgl. po­
nad 1000 robotników wykazują świa­
dectw:! 1 kat.) — sprawa bonifikat pozo­
stawiona została Indywidualnym zabie­
gom przemysłowców i indywidualne­

mu uznaniu urzędów skarbowych. 
Ponieważ tego rodzaju postawienie 

sprawy pogarsza sytuację przedsię­
biorstw I kat. w. stosunku do zakładów 
niższych' kategorii, poza tym zaś daje 
podstawy do pewnych nierówności kon­
kurencyjnych wśród zainteresowanych 
przedsiębiorstw — wielki przemysł wy­
stąpił o generalne uregulowanie PO­
WYŻSZEJ SPRAWY W DRODZE 
przyznania mu jednolitych bonifikat 
przy zwiększaniu załogi robotniczej. 

We wniosku swym przemysł nie pre 
eyzuje jak winny być ustalane rozmia­
ry bonifikat-, sprawa ta będzie bowiem 
wymagała drobiazgowego opracowania 
ze względu na bardzo różny stan zatru­
dnienia w zakładach I kat. (—) 

nie pod znakiem stopniowej likwidacji 
importu zagranicznego. Jeszcze przed 
5-ciu laty 60 proc. całego zapotrzebo­
wania Polski na artykuły galanteryj­
ne pokrywane były Importem, a wśród 
dostawców na pierwszym miejscu figu­
rowała Czechosłowacja. Lata ostatnie 
przyniosły wydatne uprzemysłowienie 
Polski, a w związku z tym nastąpiła 
również poważna rozbudowa przemy­
słu galanteryjnego, w szczególności na 
terenie Warszawy i Łodzi. Ten stan 
rzeczy spowodował spadek importu ze 
wszystkich krajów, a zwłaszcza z Czc-

przeszłe 90 proc 
I^rodukcja własna polskiego prze­

mysłu galanteryjnego objęła w szcze­
gólności igły i szpilki, nawet najwyż­
szych gatunków. Poza tym Polska pod­
jęta produkcję zatrzasków wszelkiego 
rodzaju 1 drutów do robót ręcznych, a 
szczególnie dotkliwie uderzony został 
czechosłowacki wywóz chusteczek do 
nosa i chustek na głowę, gdyż produk­
cji polska pokrywa całkowicie zapo­
trzebowanie rynku wewnętrznego, a 
nawet podejmuje ostatnio próby ekspor­
tu. 

Wełna z białka roślinnego 
N o w y w y n a l a z e k u c z o n y c h s o w i e c k i c h 

Z M o s k w y donoszą , Iz s o w i e c k i e Instytuty i groch, lasola Itp., z a w i e r a j ą c e bardzo duzo 
b a d a w c z e po d ł u g o t r w a ł y c h d o ś w i a d c z e n i a c h białka roś l innego. 
o t r z y m a ł y bardzo c i e k a w e rezul taty w d z l e - j D o ś w i a d c z e n i a s o w i e c k i e w y s z ł y l u i ze sta-
dzlnie produkcl l w e ł n y s z t u c z n e ] . 1 dlum d o ś w i a d c z e ń laboratoryjnych I niedługi j 

P o p r z e p r o w a d z e n i u g r u n t o w n y c h badaii juz ma b y ć czas , g d y z a c z n i e s i ę . praktyczne 
nad o t r z y m y w a n i e m w e ł n y s y n t e t y c z n e j z roz- [ s t o s o w a n i e w y n a l a z k u u c z o n y c h rosyjskich 
mal tych białek pochodzen ia z w i e r z ę c e g o , nwiei i 

M i ą d s y n a ? s i 3 « f m g r e s 

c z o n y c h p o z y t y w n y m i rezultatami, uczeni s o ­
w i e c c y podlel i następnie badania w kierunku 
w y p r o d u k o w a n i a w e ł n y s y n t e t y c z n e j z białek 

Z Wiednia donoszą, ze w t a m t e j s z y c h kołach 

t' 
fi. 

W dniu 26 stycznia 1938 r. otwarty 
zostanie w Kairze odbywający się raz 
na dw.i lata międzynarodowy kongres 
bawełniany. Otwarcie kongresu odbę­
dzie siu niezwykle uroczyście w obec­
ności króla Faruka w gmachu opery' 
królewskiej. Zebrania plenarne mthy-
wac się będą w gmachu ministj; -! w n 
rolnictwa- w Gi/.cli. W programie obrad 
kongresu przewidziane jest m, lvi. ?wia-
dzenie AcksMidrii, Asuauu i L <\»\% 

F o ? l e o W . 6 ftóly 
W duiu 29 października r. b. Prtyyło tftę w 

Paryżu pos iedzen ie Rady Między ruuC J' v•: j Trby 
Handlowej pod p r z e w o d n i c t w e m pr?.:c-?_ T r i -
sza W n t s r n a przy ud- 'a lc 95 przfdsi t twWcI; i y -
cia gospodarczego z 26 krniów świs ta , 
twierdzi ła program prac Izby na najblił-M? r'-.rcs 
dwuletni w zakres ie organizacji wytwór-.v?ricl, 
u lepszenia metod dystrybucyjnych, poii!y!;i w a ­
lutowej , z fgadu icń podwójnego o p o d a tk o wa n ia , 
ekspansji handlu zagranicznego, technik; setnej , 
ochrony własnośc i przemys łowej . 

Rada pos tanowi ła utworzyć osobną komisję 
izbową dla spraw pol i tyki monetarnej i l .n-dytu 
i drugą komisję dla r o z w a ż a n a wsze lk ich mof l i -

w ł ó k l e n n i c z y produkcji w e ł n y c e l u l o z o w e j . 
G.ównn p r z y c z y n ą podjęcia produkcji w e ł n y 

I pochodzenia roś l innego. 
Rezu l ta ty , Jakie b a d a c z e s o w i e c c y o trzymal i 

1 w tej dz iedzinie , zdaniem kół l a c h o w y c h m a j a ' c e l u l o z o w e j (irzez Austrię są w y s o k l a c e n y w e ł 
a nie lia podstawie rozporządzenia Min. bardzo p o w a ż n e . Z roślin Jakie tu w c h o d z ą ny s u r o w e j oraz w z g l ę d y ' natury socjalno- l i 
Skav i i i w grę zas ługują na u w a g ę przede w s z y s t k i m i u a n s o w e j (u). 

[ w s z e l k i e g o rodzaju roś l iny s t r ą c z k o w e , Jaki 

wośc l rozEzerze^a m i ę d z y n a r o d o w y c h o b r o t ó w 
p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o o m a w i a n y Jest o b c e - n a n d i 0 W y c h 
nie plan podjęcia przez austriacki p r z e m y s ł ' 
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Ç ! Ë ! ! ! ! ! ! Ż ! L | Minister przemysłu w podziemiach kopalni Na d z i s i e j s z y m zebraniu g i e ł d y walutowo-) 
d e w i z o w e j w W a r s z a w i e tendencja dla d e w i z 
b y ł a niejednolita, przy obrotach n iewie lk ich 
N o t o w a n o : Amsterdam 292.25, Brukse la 89.75, 
Hels lngfors 11-62, Kopenhaga 117-45, Londyn 
26.31, N o w y Jork 5.28,63, N o w y Jork — kabel 
5.28,75, P a r y ż 17.92, Praga 18.51, Sz tokho lm 
135.60, Zurych 122.20. Bank Polski płacił za 
dolary amerykańsk ie 1 kanadyjsk ie 5.26, f loreny 
holenderskie 291-20, franki francuskie 17.62, 
s z w a j c a r s k i e 121.75, belgi belgijskie 89.50, firn-1 

ty angie l sk ie 26.22, pa les tyńsk ie 25.90, gu ldeny 
gdańskie 99.80, korony c z e s k i e 16.50, duńskie 
116.90. n o r w e s k i e 131.50, s z w e d z k i e 134.80, liry 
w ł o s k i e 21, szyl ingi austr iackie 97-50, marki fiń 
skie 11.20, n iemieckie 115, srebrne 118. 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była u t r z y m a ­
na, przy w i ę k s z y c h obrotach akcjami Banku 
P o l s k i e g o . N o t o w a n o : Bank Polski 108, Cukier 
32.75, W ę g i e l 2 3 2 5 . Tranzakcje dokonane a nie, 
n o t o w a n e : S t a r a c h o w i c e 31, Rudzki 8.15, Źyrar-' 
d ó w 58.50. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
p r o c e n t o w y c h tendencja b y ł o mocnie jsza , przy 
w i ę k s z y c h obrotach 4 i pół proc. poż. w e w n ę 
trzną. N o t o w a n o : 3 proc. inwest . I cm. 69.50, 1 

II cm. 71, 4 proc. do larowa 38-75 —- 39, 4 proc. 
konsol idacyjna 59.75, 5 proc. k o n w e r s y j n a 62, 
4 i pól proc. w e w n ę t r z n a 55.13 — 55.50, 4 i pól 
proc. z i emskie 55.25 — 55-50, 4 i pól proc. l i s ty 
m. W a r s z a w y 58.75, 5 proc. W a r s z a w y s tare 
64 — 63.50, 5 proc. W a r s z a w y z r, 1933 — 61.75 
— 62.38 — 62, 5 proc. W a r s z a w y z r. 1936 
62.50, 5 proc. Łodzi z r. 1933 — 56.50 — 56.25, 
6 proc. obl igacje m. W a r s z a w y VI em. 63.50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym zebraniu g i e łdowym w Ło 

dzt n o t o w a n o ; 6 proc. obligacje m. Łodzi 54.00, 
p o t . inwestycyjna I-sza emisja 69.25—69.00, p o i 
inwestycyjna H-ga em. 70.50—70.25, do larówka 
38.50—38.25, p o i . konsol idacyjna grube. 60-00—| 
59.75, p o i . konsol idacyjna drobne 59.75—59.50 
Bank Polski 108.50—108.00, Tendencja utrzy­
mana. 

Powilonie ministra Romana pnei górników powiatu 
rubnicHlego. — Urociyste przelewie nowego pieca w nu­

cie „Piłsudski" 
wojskowego płk, Szmoniewskiego, na-' sta dr. Seidler, prezydent miasta dr. Ko-
czelników ministerstwa Robowskiego i cur, prezes Wyższego Urzędu Górnicze-
inż. Kossutha, radcy Giedrojcia i sekre- go, inż. Malawski, reprezentanci Izby, 
tarza osobistego p. Welscha. Przemysłowo - Handlowej, Unii Polskie-

Na dworcu w Katowicach powitali go Przemysłu Górniczo - Hutniczego, 
p. ministra przedstawiciele władz z wo- przedstawiciele koncernów przemysło 
jewodą dr. Grażyńskim na czele, staro-

Katowice, 4 listopada. 
Dziś o godz. 8.15 rano przybył z War 

szawy do Katowic minister przemysłu 
i handlu, Antoni Roman w towarzystwie 
wiceministra Adama Rosego, dyrektora 
departamentu górniczo- hutniczego, inż. 
Czesława Pechë, naczelnika wydziału 

ŁÓDZKA GIEŁDA Z B O Ż O W O - T O W A R O W A . 
Na wczorajszym zebraniu łódzkiej giełdy] 

z b o i o w o - t o w a r o w e j notowano: żyt 23.50—23.75 
pszenica 29.75—30.25, pszenica zbierana 2 8 . 2 5 -
29.25, wies jednolity 22.25—22.75, mąka iytnia 
50 proc. 33.50—34.25, mąka iy tn ia 65 proc. 31.75 
—32.50, mąka iy tn ia II gat. 24.25—25.25, mąka 
i y t n i a razowa 26.75—27.50, kasa gryczana 35.00 
—36.00, s iemię lniane 49.00—50.00. Resz ta 
towań bez zmiany. 

GIEŁDA M I Ę S N A . 
Na ostatnim zebraniu g ie łdy mięsnej w Łodzi] 

przy spokojnym nastroju i utrzymanej tendencj 
no towano: byd ło rogate w p o d a i y ogółem 4 0 3 
sztuki, ceny za kilo i y w e j wagi od 40 do 90 gr. 
w zależności od opas icn ia; c ie lęta w p o d a i y ogó­
łem 403 sztuki przy cenie 55 do 90 groszy za ki­
lo i y w e j wagi ; świnie ogó łem w p o d a i y 1061 
sztuk, przy czym płacona w za l e inosc i od ogól -

Własny gmach Izby Rzemieślniczej 
B u d ż e t o w e z e b r a n i e s a m o r z ą d u r z e m i e ś l n i c z e g o 

Odbyło się walne zebranie Łódzkiej 
Izby Rzemieślniczej, poświęcone szere­
gowi spraw bieżących, a przede wszyst­
kim budżetowi Izby Rzemieślniczej. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono do­
datkowy budżet na rok 1937, zamykają­
cy się sumą około 280 tys. złotych, prze­
znaczoną na kupno i przebudowę własne 
go gmachu Izby. Budżet na rok 1938 
przyjęto w wysokości 230.600 zł. Poza 
tym zebranie przyjęło również do za­
twierdzającej wiadomość; program prac 
Izby na rok przyszły. Do najważniej­
szych jego punktów należy powiększe­
nie wysiłków nad organizacją eksportu 
rzemieślniczego, podjęcie prac badaw­

czych nad zagadnieniem chałupnic;-,in, 
zwiększenie pomocy kredytowej dla rze 
miosła drogą rozszerzenia sieci kas bez­
procentowych i t. d. W roku przyszłym 
podjęte również będą prace nad organi­
zacją drugiej wystawy rzemieślniczej, 
która projektowana jest na r. 1939 — w 
dziesięciolecie istnienia samorządu rze­
mieślniczego. 

W dalszym ciągu walne zebranie 
przedyskutowało projekt noweli do pra­
wa przemysłowego, uchwalając szereg 

j doń poprawek. Zakończono zebranie 
I uzupełniającymi wyborami zarządu Iz­

by, do którego weszedł Chaim Syndero-
wicz, blacharz. (—) 

Dział oficialnv ŁOZPP 

K o m u n i k a t N r . 106 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
1. Poniże j podaje s ic do w i a d o m o ś c i k lubów 

z w e r y f i k o w a n a tabele mis trzos tw o w e j ś c i e do 
klasy A ŁZOPN na rok 1 9 3 7 - 3 8 : 

Klub Oler Pkt. St . br. 
1) TO. Sokół , Zgierz 6 8 15:14 
2) T S . K m s c h e e n d e r , Pabianice 6 7 12:12 
3) Kaliski Klub S p o r t o w y 0 5 11:11 
4) RKS. Lechia, T o m a s z ó w 6 4 8:9 
M i s t r z o s t w o k l a s y B Ł O Z P N na rok 1936—37 

zdoby ła drużyna TU. Soko la Zgierz i wchodz i 
do klasy A ŁZOPN na rok 1937—38. 

2. Weryf ikuje s le następujące z a w o d y o mi­
s t rzos two k lasy C ( r e z e r w y klasy B) P o d o k r e -
gu kal i sk iego Ł Z O P N : 

K P W S k a l m i e r z y c e — Kaliski KS w dn. 30.5. 
1937. 2—7 i 2 pkt. dla KS 

W K S Prosną — Makkabl w dn. 30.5.—37, 
w a l c o w e r 3—0 i 2 pkt. dla P r o s n y z powodu 

zosta ł ukarany od dnia 1 l istopada 1937 roku do 
1 dnia 31 kwietn ia 1938 roku a nie jak o m y ł k o w o 

nej wagi sztuki za kilo i y w e j wagi od 90 do 1 2 8 1 v a l c o w e r , * ~ 0 ' 2 Pkt. Ula P r o s n y z powodi 
groszy. 47 sztuk za kilo p łacono 42 g r . . I w s t a w l e n i a do d r u ż y n y Makkabi zawodnika nie 

Ponadto spędzono 60 sztuk bydła w y c h u -
i y w e j dzonego w cenie 30—35 gr. za kilo 

oraz 41 sztuk świń wychudzonych (brakowi , 
cenie 100—110 gr. za kilo i y w e j wagi. — Ceny 
naogół utrzymały się. 

wagu 
w| 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 3-go l is topada 1937 roku. 

N O W Y JORK: Loco 7.81, l is topad 7.67, gru 
dzień 7.66—7.67, s tyczeń 7.65, luty 7.62, marzec 
7.72, kwiec i eń 7.74, maj 7.77—78, czerwiec 7.79, 
l ipiec 7.81, sierpień 7.84, wrzes ień 7.87, paź­
dziernik 7.91. 

N O W Y O R L E A N : Loco 7.77, grudzień 7.77, 
ł t y c z e ń 7.75, marzec 7.82, maj 7.87—89, lipiec 1 

7.91, październik 8.01, grudzień 8.04. 
LIVERPOOL: Loco 4.63, l i s topad 4 46, gru­

dzień 4.50, s tyczeń 4.49, luty 4.53, marzec 4.55 
kwiec i eń 4.57, maj 4.60, czerwiec 4.61, l ipiec 
4.62, s ierpień 4.63, wrzes ień 4.64, pa idz . 4.66. 

Giza: Loco 7 69, l istopad 6.21, s tyczeń 6.41, 
marzec 6.50, maj 6.50, l ipiec 6.65, wrzes ień 6.65 
październik 6.65. 

Egipska: Loco 8.44. 
Upper: Loco 6.12, l istopad 5.68, s tyczeń 5.61 

marzec 5.62, maj 5.65, l ipiec 5.69, wrzes ień 5 6 9 , 
październik 5.72. 

B R E M A : Loco 9.78, s tyczeń 8.65, marzec 
9.05, mai 9.31. lipiec 9.51, październik 9.71. 

A L E K S A N D R I A : -Listopad 14.65, styczeń' 
14.25, marzec 14.00. 

podamo do dnia 31 maja 1938 roku 
2) P o d a j e s ię do wiadomośc i , ż e W G 1 D 

P Z P N nades ła ł potwierdzoną kartę zg łoszen ia 
z a w o d n i k a k a r e n c y j n e g o Kulona Eugeniusza z 
RKS „TUR" (Łódź) dla KS „Tramwajarzy* . 

3) Załatwia s ię o d m o w n i e protest S t r z e l e c ­
kiego Klubu S p o r t o w e g o w związku z rozegra­
nymi z a w o d a m i o m i s t r z o s t w o k lasy A S K S — 
Sokół (Zgierz) w dniu 3 października 1937 roku, 
dla braku pods taw. 

4) Karze s ię z a w o d n i k ó w : a) Lebrechta K S 
„Boruta" (Zgierz) surową naganą za przewi ­
nienie na z a w o d a c h Boruta — Sokó ł (Aleksan­
drów) w dniu 31 października 1937 roku § 124a, 
b) Z a s t a w n e g o T a d e u s z a T G „Sokół" (Zgierz) 
4-o t y g o d n i o w ą dyskwal i f ikacją od dnia 8 li­
stopada 1937 roku do dnia 5 grudnia 1937 roku 
za przewinienie na z a w o d a c h Sokó ł II (Zgierz) 

wych i in. 
Po powitaniu p. minister wraz z to­

warzyszącymi mu osobami wyruszył do 
Chorzowa do Skarboiermu. Jeszcze w 
ciągu przedpołudnia wyjechał minister 
Roman do powiatu rybnickiego na teren 
kopami „Emma" w Radlinie. Tu powitał 
p. ministra starosta rybnicki Wyglenda 
w otoczeniu naczelnej dyrekcji Rybnic­
kiego Gwarectwa Węglowego z gene­
ralnym dyrektorem Krupińskim. Dalej 
witali p. ministra rada zakładowa i gór­
nicy w strojach zawodowych. 

Minister Roman zwiedził koksownię 
„Emma*', oprowadzany przez dyr. Kras-
nodębskiego. Koksownia ta jest najwięk' 
szą na Śląsku, a jej produkcja dzienna 
wynosi 1540 ton. 

Po zwiedzeniu warsztatów, p. mini­
ster Roman podejmowany był śniada* 
niem przez zarząd Gwarectwa Rybnic­
kiego. 

O godz. 1 po południu minister byl 
obecny na uroczystym przyjęciu produk 
cji nowego pieca na hucie „Piłsudski". 
Krótki odczyt o nowym piecu wygłosił 
ini. Czuba. 

P. minister zwiedził szczegółowo u-
rządzenia tego pieca. 

W godzinach po południowych odby­
ły się konferencje w Unii Polskiego Prze 
mysłu Górniczo-Hutniczego oraz w Iz­
bie Przemysłowo - Handlowej. Na obu 
tych konferencjach p. minister brał ży­
wy udział w toczących się rozmowach. 

Nasz reporter zanotował: 
Przed kilku dniami wyszedł z mieszkania 

swego przy ulicy Marysińskiej Nr. 12, Marian 
S o w 7 T l 7 p a b i a n i c e ) w"dii iu~31 października; Łaszewski i od tego czasu ślad po nim zaginął. 

1937 roku § 124k. c) Pta j sa Gedalję Hakoah 

O N kokosowy dla p r z e ­
mysłu włókienniczego 

Firmy hnndlowe okręgu łódzkiego , trudnie 
cc się her.dłetn t łuszczami, zwróci ły ostatnio 1 

uwagę Izby przemys łowo-hand lowej na ufemne 
następstwa, jakie mogłoby w y w o ł a ć zamierzono 
przez ministerstwo przcmyrlu I handlu uwarun 
kowanie przydziału oleju k o k o s o w e g o od równo 
czesnego odbioru p e w n e j ilości t łuszczów utwar 
dzonych. Tlu3zc;.e <» obok olc |u k o k o s o w e g o 
używa bowiem przemysł mydlarski , podczas gdy 
pr.Tctr.ysł włókien lcry , b ę d r c y p o w a ż n y m od­
biorcą oleju k o k o s o w e g o na t łuszcze utwardzone 
nie ma zapotrzebowania , gdyż nie nadają s ię one 
dla c e l ó w produkcji włókienniczej . W tych w a 
rurlrprłt nastąpi łaby nadpodaż t łuszczów utwar 
dzrr.ych, co ujemnie odbi łoby s ię na rynku tłu 
s z c z e w y m . 

W związku z p e w y ż s z y m Izba wystąpi ła do 
Z w b z k u Izb z wnioskiem, by handel przy zaku 
pie oleju k e k e s o w e g o przeznaczonego dla prze­
mysłu wU-k ! csnic;!C|-o zc i ta l zwolniony* od obo 
wlazku równoczesnego odbioru t łuszczu utwar 
dzonego . 

z g ł o s z o n e g o 
W K S Prosną — KKS w dn. 6 . 6 . - 3 7 . 2 - 1 i 

pkt. dla P r o s n y . 
K P W S k a l m i e r z y c e — Makkabi w dn. 6.6.-37. 

w a l k o w e r 3—0 I 2 pkt. dla K P W . S k a l m i e r z y c e 
p o w o d u nies tawienia się d r u ż y n y Makkabi do 

z a w o d ó w . 
Makkabl — Kaliski KS. w dn. 1 3 . 6 . - 3 7 0 - 2 

2 pkt. dla Kaliskiego KS. 
K P W S k a l m l e r r y c e — W K S Prosną w dn. 

3 . 6 . - 3 7 . W a l k o w e r 0—3 l po 0 pkt. dla obu 
drużyn z p o w o d u w s t a w i e n i a do drużyn z a w o . 
dników n ieuprawnionych do gry . 

Kaliski KS — Makkabi w dn. 19.6.—37. 3 - 1 
2 pkt. dla KKS. 

W K S Prosną — K P W . w dn. 2 0 . 6 . - 3 7 . wal­
k o w e r 5—0 1 2 pkt. dla W K S P r o s n y z powo­
du w s t a w i e n i a do d r u ż y n y K P W zawodników 
n i e z g l o s z o n y c h . 

Makkabi — W K S Prosną w dn. 2 7 . 6 . - 3 7 . 
1 . - 5 i 2 pkt. dla W K S P r o s n y . 

Kaliski KS — W K S Prosną w dn. 4 . 7 . - 3 7 , 
3—0 i 2 pkt. dla KKS. 

3. Poniże j podaje się do wiadomośc i klu­
b ó w z w e r y f i k o w a n a tabele mis trzos tw klasy C 
( r e z e r w y klasy B ) : podokregu ka l i sk iego: 

Klub Oier Pkt . St . br. 
1) Kaliski KS II 6 10 19:5 
2) W K S Prosną II. 6 8 15:8 
3) ZKS. Makkabl H. 6 2 3:16 
4) K P W . S k a l m i e r z y c e II. 6 2 5:21 
M i s t r z o s t w o k lasy C ( r e z e r w klasv B) pod-

okregu kal iskiego z d o b y ł a drużyna Kaliskiego 
Klubu S p o r t o w e g o II, 

4. Weryf ikuje sle następujące z a w o d y o mi­
s t r z o s t w o k lasy A Ł Z O P N na rok 1937—38. 

U T — W I M A w dn. 3 . 1 0 . - 3 7 . 2—2 I po 1 
pkt. dla obu drużyn. 

Ł T S O — W I M A w dn. 9.10.—37. 0—4 i 2 
nkt. dla W I M Y . 

IG. S o k ó ł Zgierz — P T C w dn. 1 0 . 1 0 - 3 7 . 
0—0 I po 1 nkt. dla obu drużyn. 

TG. Sokó ł Pabianice — W i d z e w w dn. 10.10. 
1937. 0—0 i po 1 nkt. dla obu drużyn. 

Burza — W K S w dn. 1 0 . 1 0 . - 3 7 . 5—1 I 2 
M', d'à Burzy . 

" T C . — Burza w dn. 17.10.—37. 0—1 I 2 pkt 
l!i Burzy . 

TG — Sokó ł Z d e r z — U T w dn. 17.10.—37. 
1 - 5 i 2 pkt. dla UT. 

W I M A — W i d z e w w dn. 17.10.—37. 5—1 I 2 
tkł, dla W I M Y . 

W K S - S o ' - o ' Pabianice w dn. 17.10.—37. 2 - t 
I ? nkt. dla W K S . • 

t - .TSO.~SKS. w dn. 1 7 . 1 0 . - 3 7 . 2—2 I pn 1 
•'•'• dli nbu drużyn 

K o m u n i k a t N r . 1 1 0 
W<'d*»?łu Gier ł D^sc-nllnv 
1) Prostuje s ię punkt 8 -my pp. a) komuni-

.katti W G i D nr- 105 w ten sposób , ż e z a w ó d 
jnik Maszner Alfred TG „Sokół" (Aleksandrów) 

(Łódź) 6-cio mies ięczną dyskwal i f ikacją od dnia 
1 l istopada 1937 r. do dnia 31 kwie tn ia 1938 r. 
za przewinienie na z a w o d a c h Hakoah II — Ma-
kabi II w dniu 17 października 1937 roku § 124f. 

K o m u n i k a t W S S N r . 43 
z dnia 4 listopada 1937 r. 

Pkt- 1- Obsada z a w o d ó w o m i s t r z o s t w o : 
7.XI godz- 9.30 boisko Ł. K. S. Ł T S G — S o ­

kół p. Rakowieck i . 
7.XI godz . 11.30 boisko Ł. K. S. Ł T S G — 

Sokół p B t a s z c z y n s k i . 
7.XI godz . 9 boisko W . K. S- S. K. S. II—U. 

T. II p Kozak 
7-XI godz . 11 boisko W . K. S. S K S — U. T. 

p. S tęp ień . 
7.XI godz . 14 boisko W i m y . W i m a III — 

Zjednoczone II p. Olass 
7.XI godz . 11 boisko Po le s i e . Finał szko lny 

p. K r a c h u l e o 
Z a w o d y t o w a r z y s k i e . 

7.XI godz. 13.45 boisko W . K- S- W . K. S . -
W S. S. p. Karbowiak, w i c e p r e z e s LOZPN. 

' 7-XI godz . 13.30 boisko Sokół Ł. Sokó ł — 
R. K. S. p. B ł a w a t . 

Pkt. 2. W z y w a się pp.: Egiersleicgo i Hen-
delesa na dzień 10 bm. godz . 19.30 do W . O. i D. 

Pkt . 3 . W z y w a s ię pp.: Eg iersk iego , H e n -
delesa i Raett iga na dzień 12 bm. godz- 19.30 
do W S S Ł O Z P N . 

Pkt. 4. W y z n a c z a s ię pp.: Lipskiego , S tan­
k iewicza , Kowalsk iego , W y p y c h a , Kahana, P o ­
godzińskiego , Jańczyka , K o w a l e w s k i e g o , Sega la , 
Otto, L a n g e g o , F e i ę , Szumlaka , Olejnika i Mi­
k o ł a j c z y k a na m e c z z drużyna W . K. S. w dniu 
7 bm. godz . 1 3 . — 

W y ż e j wymien ien i z g ł o s z ą s ię punktualnie o 
w y z n a c z o n e j godzinie , zabierając z e sobą buty 
f co tba lowe i spodenki w ko lorze c z a r n y m . 

Pkt . 5. P o z o s t a ł y c h pp. s ę d z i ó w pros imy o 
l iczne p r z y b y c i e i w z i ę c i e udziału w charakte­
rze g o s p o d a r z y z a w o d ó w . P r o s i m y z g ł a s z a ć 
się do p. Andrzejaka o przydz ia ł funkcyj. 

Pkt. 6. W y z n a c z a s ię do badania lekarskie­
go na dzień 8 bm. pp.: Dymanta , Egiersk iego , 
Feję , Fiedlera, F i szmana . i Folanda, oraz na 
dzień 10 bm. pp-: Glasa, Goldfarba, Jancza, Ję-
draszczaka , Jańczyka i J o s k o w i c z a 

W y m i e n i e n i zg łoszą s ię w Poradni Sporto ­
w o - Lekarskiej przy ul- Gdańskiej 83 (prawa 
oficyna I piętro) w w y z n a c z o n y c h dniach punk­
tualnie o godzinie 18.—. S t a w i e n n i c t w o obo­
w i ą z k o w e . 

Pkt. 7. Następne pos iedzenie W S S Ł O Z P N 
odbędzie s ię dnia 12 bm. o godz . 19.—. Komul 
nikat z a ś ukaże s ię w dniu 10 bm-

Pkt. 8. P r o s i m y o p r z y b y c i e Kom. Egzam. 

Onegdaj wieczorem znalez iono na torze, ko ło 
st Dobroń zmasakrowane zwłoki młodego męż­
czyzny. Dochodzen ie ustali ło, i i desperatem był 
właśnie Łaszewski , którego nędza skłoniła do 
popełnienia rozpaczl iwego kroku. 

* * * 
W wypadku przy pracy w firmie N. Klinger 

przy ulicy Kopernika Nr. 55 uległ obraieniom 
głowy 27-letni Józef Pawlak, zamieszkały przy 
ulicy Kątnej Nr 24. Lekarz pogotowia skiero­
wał poszkodowanego do szpitala. 

• 

W fabryce N. Grinberga przy ul. Zachodniej 
Nr. 70, w wypadku przy pracy, pochwycony przez 
tryby maszyny odniósł c i ę i k i e okaleczenie 2-ch 
palców u prawej rejd 25-letni Edward Dalker, 
robotnik, zamieszkały przy ul. Nowej 32a. Po­
szkodowany przewieziony został w karetce po­
gotowia do szpitala. • • 

W kolonii Budy S*ikawa tu i pod Łodzią, 
strzelający podczas w e s e l a na wiwat z rewol­
weru Artur Kibler, będąc podchmielony, trafił 
w pierś jednego z gości — Reinholda Himmela, 
przebijając na wylot l ewe płuco. Lekarz pogo­
towia skierował p o s z k o d o w a n e g o w stanie cięż­
kim do szpitala. Kibler został zatrzymany. 

Józef Krzemieniecki , zamieszkały przy ulicy 
N o w y Świat Nr. 3, za znęcanie się nad koniem 
na ulicy Rokicińskiej , został 
no mu protokuł . 

zatrzymany i spisa-

W składzie firmy N. Gerszon przy ul. Pi ł ­
sudskiego Nr. 55, w piwnicy, od niedopałka po­
wstał pożar. Zmagazynowane chemikalia groziły 
rozszerzeniem się ognia. S tra i ogniowa po iar 
ugasiła w zarodku. * . ' 

W korytarzu lokalu wydziału opieki spo łecz­
nej przy ulicy Zawadzkiej Nr. 
nieznana kobieta dziecko płci 

11 pozostawi ła 
żeńskiej , l iczące 

około 7 tygodni. Podrzutek został umieszczony 
w i ł obku . 

Z mieszkania Tadeusza Czarnoty-Bojarskie< 
go przy ul. Żeromskiego Nr. 13, niczna.ni spraw 
cy skradli radioodbiornik, wartości 300 zł . 

W e wszystk ich wypadkach policja zarządzi 
ła poszukiwania sprawców. 

ZE S T O W . TECHNIKÓW. 
W piątek, dnia 5-go l istopada r. b., o godzi­

nie 20.15 w sali łódzkiego S low. T e c h n i k ó w przy 
ulicy P iotrkowskie Nr 102 p. profesor Janusz 
Jagmin z Wilna wygłos i odczyt p. t. „Produkcja 
lnu i konopi na potrzeby przemysłu włókienni­
czego". 

Odczyt będz ie i lustrowany pokazem oraz 
szeregiem zdjęć fotograficznych. 

t e ś c i e pomoc 
najbiedniejszym 

Z I N S T Y T U T U P R O P A G A N D Y SZTUKI. 
Ciekawa w y s t a w a prac uta lentowanego , 

a przedwcześn ie zgas łego artysty-malarza Zyg­
munta W a l e w s k i e g o , zapoznaje nas z ca ło ­
kształ tem jego bogatej twórczości . Na wystawia 
rozwieszono około 150 prac. 

Instytut Propagandy Sztuki, w parku S ien­
kiewicza, otwarty codziennie od godz. 11—20. 

http://t-.TSO.~SKS
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W i 

w y s t a r c z y p r z e c l q g n q ć 
p u s z k i e m , aby subtelny, 
przyleggjacy puder nadał,1 

Pani wyglqd świeży i p o . 
wabny - byle by to byt, roś . 
linny, nie' zatykający porów* 

PUDER 
ABARID 

z w ł a s z c z a dzMaj . . . 

m 
Kopernika 16 

II-gI tydzieit r e k o r d o w e g o powodzen ia . T e m a t aktualny 
oto film pt.: 

„ S Z E S N A S T O L A T K A " 
W roi. et. LIL DAGOVER I SABINĘ P E T E R S . Początek codz- o godz. 4-e! 

a w niedziele o 12-ej. 

A M B U L A T O R I U M Skórno-

WENERYCZNE 
ZACHÓD N i A 5 2 K t r L Ä . 7 ) t c l - 1 3 4 " 6 7 

• 
I, 

1 1 - 1 2 Dr. DUTKIEWICZ 
1 2 — U / , Dr. SKUSIEW1CZ 
U / , — 3 Dr. NITECKI 

PORADA 3 z ł . 

W. BALICKA 
S i e n k i e w i c z a 52 

Iróg No wrót ) 
Nr. tel. 194-03 
P O W R Ó C I Ł A 

Choroby skórne | w e n e r y c z n e 
przyjmuje od 6—8 wlecz . 

31 / ,—5 Dr. LKKERT 
5 - 6 Dr. BALICKA 
5 - 7 Dr. S T A W O W C Z Y K 
7—8 Dr. LIPSKI 

L E K A R Z - D E N T Y S I A 

F. KopeiowsKd 
P i o t r k o w s k a 8 

Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

Przyjmuje od 1 0 - 1 i od 3-el do 7-el 

D R . M E D . 

LEKARZ • DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a $1 
TELEP. 121-23. 

'K. toto JAM mm 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALERGICZNE 

u l . N a w r o t 7" 
1 EL. 164 21 

eodz. przyjąć 5 - 7 . 

L o k a l e I 

1 
B I 

P o s a d y 
1 

a d y 

PRAKTYKANTKA biurowa z pisaniem 
na maszyn ie poszukiwana Merkury, 
Lódź, Lipowa 47. ; 5 
P O S A D A dla objęcia składu fabrycz­
nego z praca samodzielna, potrzeba 
1000 z lo tycn. Oferty do Republiki poa 
„Posada" 5 

DO WYNAJĘCIA pokój z u ż y w a l n o ­
ścią kuchni lub bez przy rodzime. 
L e g i o n ó w 47, m. 10, fr. II p. 5 

MIESZKANIE jednopokojowe do odda 
nia ara pojedynczej osoby Al. 1-go 
Maja 41, m. 5 . 5 

i tf «XI 

N a u k a 
I wychowanie 

U M E B L O W A N Y pokój z w y g o d a m i z 
niekrępujacyin w e j ś c i e m do w y n a j c 
cia L e g i o n ó w 48, fr. II p. m. 5 . 5 

f 
l 
«0 

ANGIELSKIEGO i korespondencji 
s zybko i dokładnie specjalna metodą 
w y u c z a Anglik Gould, Andrzeja 39/7, 
lei. 172-45. 5 

I ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Z a v a d z k a 21. m. 8a, zastać' 

proszki bOLU G Ł O W Y 
DOROSŁYCH 

Zl 
• Z N A K I E M 

FABR. 

POSZUKIWANY 2 - o s o b o w y pokój u-
meblowany , z używalnośc ią telefonu i od 4—8 po pol. 

w y g ó d w kulturalnym I c z y s t y m do- • 
mu, z nlekrepującym wejśc iem, me JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN-
w y z e j II pietra, w okolicach ulic: Al. CUSKIEGO - gruntowni t udzielam. 
Kościuszki, S ienkiewicza , Narutowi- Gramatyka, literatura, konwersacja . 

! handlowa korespondencja. Tel. 262-70, 
L U K S U S O W E mieszkania 1, 2. 3 - p o - ' w K ° d 7 i " a C h 2 ~ X 

kojowe i. kuchnie z holami i centralnym 
ogrzewaniem; Anstadta 3. D o ogląda­
nia codziennie ód .3 — 4. 

P S Z C Z Ó Ł K A . 
Ü PRZEZIĘBIENIU 

ZGRYWĘ '.KATARZE 

P O T R Z E B N Y jest lokal fabr. wzgl . 
inny o 300—4502 powierzchownośc i od 
zaraz. Zg łaszać do biura „Kropli M l e - | 

ka", P i o t r k o w s k a 103. 3 

R U T Y N O W A N A nauczycie lka muzyki 
udziela lekcyj gry fortepianowej (mo­
skiewskie , konserwator ium) , oraz fran­
cuskiego po kilkuletnim pobycie w P a ­
ryżu. G. Hurwicz -Sz ty l l erowa . Aleje 
I-go Mala 9, ni. 6, 23 

75 GR. lekcja francuskiego. Dyplomo­
wana paryżanka udziela lekcji francu-

O K N A uizczelniamNego. Lektura. K o n ™ c ; ; o n

(

d

i ; n

a ; 
herme lyczn ie filcem s y - matyka . 1 lomaczenie . 0 

s temem zagranicznym L. TENCER.c ja . P o m o c szkolna. Po łudniowa ć» 
tclef. 205-27. T r w a ł o ś ć d ł u g o l e t n i a . m . 20. l -sza l e w a of.. parter. 

I 
l 
La 

§ 

ł f c w i u r M ^ f a min— 
K u p n o 

s p r z e d a ż 

7 
i 
I 

R o z m a i t e 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
sa naj lepszym I naj tańszym środkiem 

. zetknięcia za in teresowanych stron. 
S A M O C H Ó D o s o b o w y w dobrym sta- ] Kto chce : 1*1 znaleźć lokatora lub sub-

Oferty do Adminis tracj i ' lokatora . 2) znaleźć mieszkanie lub nie kupię 
pod sub „Terenowy" . 

AKUSZER-GINEKOLOG 
P o m o r s k a 7 . lei. 127-84 

P O W R Ó C I Ł 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w . 

Dr. MED. 

At.Kopeiowski 
P i o t r k o w s k a 8 

przyjmuje od godz. 1.30—2.30 I od 
godz. 7 - 8 telefon 232-55. 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje c y k l i n o w a n e , drutowanie . Iro 
l e r o w a n e oraz sprzątanie biur, pckol 

C z y s z c z e n i e s z y b . 
P I O T R K O W S K A 44. telefon 167-45 

C e n y konkurencyjne . 

Już ukazał S!Q w sprzedaży 

NP. 2 6 
tygodnika przygód i powieśc i e g z o t y c z n y c h 

TARZAM 
Na treść n o w e g o numeru składają s i ę : 

N E W - Y O R K — H O L L Y W O O D 
OKO W OKO Z BESTIAMI 
ORDERY. ODZNACZENIA I MEDALE 

POI SKI1"" 
PAN SĘDZIA KALOSZ U P R A W I A S P O R T Y 
N O W E PRZYGODY TARZANA 
FILATELISTYKA! 
S P O R T ! 
H U M O R ! 

CENA NUMERU TYLKO 10 GROSZY. 

f łiiinuunimninu iiiiiiiiiiiiimiiiim iimiiiiiiiiiiiiiuHiiiiniiiiiiwiiiuiiiuuiiuniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuuuiuumuiuiii: 'ta 
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Już się ukazał Już się ukazał 

n a r o k 1938 

E -

\ujlr 

P r o g n o z y I przepowiedn ie aa rok 1938.— L e g e n d y chińskie. Japońskie, a syry j sk ie . 
Humoresk i 1 opowiadania . — S e n s a c y j n a nowela spor towa .— Cykl n i e samowi tych 
opowieśc i .— Projekt Interesującej reformy w obliczaniu czasu .— Obrazki z w s p ó ł ­
czesnej Afryki. — Reportaże z Hiszpanii I z Da lek iego Wschodu . — Jak p o w s t a ł e 
g a z e t a ? — W i e d z a tajemna h induskich f a k i r ó w — J a k zrobić w ł a s n y radioodbiornik? 
Recepta na d ł u g o w i e c z n o ś ć . — N i e s a m o w i t e p r z y g o d y nurków. — N o w a taryfa 
p o c z t o w a . — Spis jarmarków z uwzględnieniem n o w e g o podziału adminis tracyj ­
nego Polski . — Dane s t a t y s t y c z n e o P o l s c e I o w s z y s t k i c h pańs twach świata . — 
Miary I wagi . — Film spec la lny z Patem I Patachonem.— Nieprzebrana kopalnia 

d o w c i p ó w . 

D o n a b y c i a w k a ż d y m k i o s k u g a z e t o w y m 

Cena egzemplarza — 1 złoty 

i!' r 

Ukazał sie w druku 

n u m e r 1 1 - f y 
dwutygodn ika g o s p o d a r c z e g o : 

Przemysłu i Handlu 
Włókienniczego 

Treść numeru: 

W ł ó k i e n n i c t w o na ultimo października. 
P r z e m y ś l białostocki w o b a w i e utraty rynków 

chińskich. 
Z b ia łos tockiego handlu włók ienniczego . 
N iepomyś lny przebieg sezonu z i m o w e g o w prze­

m y ś l e damsklcli tkanin we łn ianych . 
W ł ó k n o ze szkła — Inź. *H. Landkof. 
Sytuacja włók iennic twa łódzkiego. 
S e z o n w przemyś le p o ń c z o s z n i c z y m zawiódł . 
Przegląd r y n k ó w s u r o w c o w y c h . 
Zas tosowanie chloru g a z o w e g o w wykończa ln i r -

twle — Inż. chem. I. Goldstein: 

Korespondencje zagraniczne . 

Cena n u m e r u 3 0 gr. 
' Prenumerata kwartalna zł. 1.80. 

Do nabycia w e w s z y s t k i c h kioskach i w Admi­
nistracji „Republiki". 

po jedynczy pokój, 3) sprzedać .nieru­
c h o m o ś ć lub rzecz 4) kupić cośkol ­
wiek okazyjnie , 5) dostać posadę, 6) 
w y s z u k a ć pracownika — niechaj p o d i 
drobne og ło szen ie do „Republiki". 

MEBLE I pianina o d ś w i e ż a jak n o w e , 
naprawia, polituruje i modernizuje 

specjal ista stolarz, Zaw. 16a. telefon 
184-82, ' ' 5 

K R A W C Y ! W ę g i e l d r z e w n y c z y s t o 
g r a b o w y dostarczam na żądanie w 
każdej ilości natychmiast . D z w o n i e : 
247-23. . _ 7 
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Zagubione dokumenty ) 

FAJGA NAJMAN. P io trkowska 176 
zgubiła z e z w o l e n i e na ubój rytualny, 
ks iążeczkę z gie łdy, kontyngent , pa­
tent III kat., d o w ó d osob i s ty oraz legi 
l ymację , w y d . przez Rzeźnię Miej sk ą. 
ZELMAN Frania, 11-go Listopada 13", 
zgubiła kwit Nr. 28S453, w y d . przez 
Warsz . T - w o P o ż y c z k o w e „1 .ombard" 
ZGUBIONO w e k s e l na zl . 300.— pl. 
311/11 1937 r. z w y s t . firmy „Foresta", 
Kątna 11 na zl. M. S z y k e r a . W e k s e l 
n inie iszy unieważniam. 5 

Matrymonialne 

POZNAM w celu matrymonia lnym pa­
nią do lat 35, która dopomoże mi do 
ukończenia s tudiów. Oferty pod ,M. 
F." - 5 

Parcele budowlane 
przy ul. RetkińskieJ i Krzemienieckiej 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska Na 51 or ofir 
pierwsze wejście, 1 piętro od 1 0 - 1 1 rano i od 4 do 5 i pół 

po południu w dni powszednie 

Redakcla 1 Administracja, P iotrkowska 49. — Oodzlny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcil 127-24. 

dział miejski: 133-23; dział gospodarczy : 211-66: dział spor towy: 18-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. W y d a w n i c t w o .Republika": 68-148 i 600-620. 
t P R E N U M E R A T A 
1 „ R E P U B L I K I " 

w Lodzi al. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 nr. mies ięcznie; z przesyłka pocz towa 
w Polsce zl 5.—. „Republika" 1 . .Ex­
press'' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— mlesleczflle. 
Konto rozrachunkowe Łodz 1, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń z w y k ł y c h dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. -W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog'. — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
n o w e w tekście zł. 10. Adwokackie ryczał tem zł. 25.— Drobne za s ł o w o 15 gr. najmniej 
i ł . 1.50; poszukiwanie pracy za s ł o w o 10 gr., najmniel zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej . Za terminowy druk o g ł o s z d Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacle beda uwzględniane, 
o ile wnies ione bedą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania s ie p ierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej tfeścl c o pierwsze- — Omylkt, które 
zasadniczo nie zmieniają treści og ło sze ­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia . 

Za w y d a w c ę : Wydawt i . „Republika" Sp. z ogr. odp. S ł e l a n Dymek, wm Redaktor odp. Stclan Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi, P io trkowska 49 1 6 C 
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